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SOBOTA 29 marca 1952 roku Nr. 77 (2222)ustawy ROK V III

o Narodowym 
Planie Gospodarczym 
i o budżecie na r. 1952

Rząd otrzym ał absolutorium
W DNIU 28 BM. W DALSZYM CIĄGU 103 posiedze­

nia Sejmu Ustawodawczego, zakończona została dy­
skusja nad sprawozdaniem komisji planu gospodarcze 

go 1 budżetu o projekcie ustawy o Narodowym Planie Gos­
podarczym i ustawy budżetowej na rok 1952. Obradom 
przewodniczył wicemarszałek Sejmu Barcikowski. Na obrady 
przybyli członkowie Rządu z premierem Cyrankiewiczem i 
wicepremierami: Zawadzkim, Jędrychowskim i Korzyckim 
na czele.

POS. POKRZYWA (ZSL) pochłonięty pokojowym budów 
poświęca swe przemówienie nlctwem musi myśleć również 
sprawom, związanym z wydat- o zagwarantowaniu swej obron- 
kami budżetowymi na obronę ności.
narodową. Budżet nasz przewiduje 10,5

Wskazuje on, że rozdęte go proc. wydatków na obronę na- 
rączką zbrojeń budżety państw rodową, co nie narusza nn- 
krajów agresywnego bloku szych zadań w dziedzinie reali- 
atlantyckiego, kładą się całym zacji ogólnonarodowych pla- 
clężarm na barki mas pracu- n°w
Jących. Naród nasz w pełni

Drugi raz 
sześciolatkę
wykona wiertacz 
z „Ursusa“
Kazimierz
Źychfiński

"II7IERTACZ Zakładów Me 
chanicznych „Ursus“  Ka 

zlrnlec? . Zychliński od począt­
ku 1950 roku do dnia 27 sty­
cznia br., tj. w ciągu dwóch 
lat i  jednego miesiąca wyko­
nał produkcję przypadającą 
według obecnie obowiązują­
cych norm na okres 6 lat. 
Obecnie 25 bm. dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta i 
Święta 1 Maja podjął on zo­
bowiązanie wykonania do koń­
ca 1955 roku po raz drugi 
swych sześcioletnich zadań.

Wiertacz Zychliński wyko­
nuje przeciętnie 300 proc. nor 
my. Rozpoczął on pracę w 
Zakładach Mechanicznych 
„Ursus w 1948 r. jako goniec, 

później awansował na pomoc 
fachową i wiertacza. Do chwili 
obecnej Zychliński nie opuścił 
jeszcze ani jednego dnia pra­
cy. Biorąc żywy udział we 
współzawodnictwie uzyskał on 
11 razy tytuł przodownika 
pracy.

Przygotowania
w Moskwie
do międzynarodowej
konferencji
gospodarczej
MOSKWA

DO MOSKWY PRZYBYLI 
t rozpoczęli działalność 

członkowie komitetu przygo­
towawczego międzynarodo­
wej konferencji gospodarczej. 
lz Polski, Francji, NRD i  Ho­
landii. Przybyła też delegacja 
Albańskiej Republiki.
RZYM

JAK WYNIKA z doniesień 
prasy, władze włoskie stawia 
ja różnorodne przeszkody w 
(celu uniemożliwienia przed­
stawicielom kół gospodar­
czych wyjazdu na konferen­
cję do Moskwy.

POS. ‘  KŁUSZYNSKA — 
(PZPR) mówi o nauce, oświa­
cie i  kulturze, porównując pod 
tym względem kraje kapitali­
styczne z Polską ł innymi kra 
jami bloku pokoju 1 postępu.

POS. TOMCZYK (ZSL) mó­
wi o tych częściach budżetu, 
które dotyczą pomocy 1 opieki 
zdrowotnej, kultury fizycznej 
oraz ubezpieczeń.

OSTATNI zabiera głos w 
dyskusji pos. E. Ochab 

(PZPR).
Wyraża on głęboką pew­

ność. że ustawy o planie gospo­
darczym 1 budżecie państwo­
wym będą  ̂ proletariackim 
uporem realizowane przez kla­
sę robotniczą w sojuszu z ma­
ło 1 średniorolnym chłopem, 
w oparciu-o wszystkie patrioty­
czne elementy naszego narodu. 
Szczególne znaczenie dla po­
myślnego wykonania naszych 
trudnych zadań gospodarczych 
ma ścisła współpraca przodują 
cych robotników 1 chłopów z 
inteligencją techniczną w mie 
ścle 1 na wsi.

PZPR — stwierdza mówca — 
zwiększy zorganizowany wysiłek 
w kierunku aktywizacji in tellgen  
c jl technicznej, które j wiedza, ta 
lent i  głęboki patriotyzm  winny 
być w całej pełni wykorzystane w 
pracy dla dobra naszej ludowej 
ojczyzny.

PZPR zwiększy również wysiłek 
wszystkich swych kom itetów i  or­
ganizacji terenowych w walc« z 
wszelkimi przejawami biurokracji 
i  bezdusznego stosunku do po­
trzeb i  bolączek ludzi pracy w 
mieście i  na wsi.
Entuzjazm , z jak im  setki tysięcy 

robotników, a w  ślad za n im i chło 
pi pracujący, inteligencja technlcz 
na, nauczyciele, młodzież, party jn i 
i  bezpartyjni patrioci naszej ojczy 
zny podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin wielkiego budowniczego 
Polski I.udowej f.ow. Bolesława 
B ieruta — jest doniosłym wskaźni­
kiem nastrojów mas i ważkim  czyn 
nikiem w walce o wykonanie na­
szych planów gospodarczych.

Handlarze krw ią i wolnością naro 
dów, siewcy dżumy 1 tyfusu, mor­
dercy kobiet i  dzieci koreańskich,

protektorzy neohitlerowskiego Wehr 
machtu, obiecujący niemieckim ma 
gnatom finansowym rewizję granic, 
ustalonych w Poczdamie — oczy­
wiście zm artw ieni są, że na straży 
tych granic, na straży pokoju obok 
potężnej arm ii radzieckiej 1 armii 
bratnich krajów demokracji ludo­
wej stoją zahartowane w zwycięs­
kich  bojach, doskonale wyekwipo­
wane 1 wyszkolone dyw izje wojska 
polskiego (oklaski).

Polskie masy pracujące, 
walcząc o wykonanie Planu 
6-letniego, realizując nasz 
budżet, przepojony troską o 
człowieka, troską o rozwój na 
szej pokojowej gospodarki, 
broniąc nieugięcie mepodle 
głości narodu i  nienaruszal­
ności naszych granic na Odrze 
i  Nysie, zwiększając siłę gos­
podarczą i  obronną naszej lu 
dowej ojczyzny — zwiększa­
ją zarazem wkład naszego na 
rodu w wielkie międzynaro­
dowe dzieło obrony pokoju i 
wolności narodów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BRYGADA Mariana Uby u- 
kończyla budowę parteru ze 
8 tropami — dziś wyciąga już 
pierwsze piętro.

DLA ZAOPATRZENIA bu­
dowy w materiały budowlane 
zorganizowano specjalną bryga 
dę transportową. Od chwili 
objęcia przez nią pracy, zao­
patrzenie budowy odbywa się 
^  szybko i  regularnie.

Kochamy Cię
za przedszkola.
szkoły i kolonie

Roboty murarskie 
wykonano już w  56 proc.
I )  UDOWA na Drzetowie Zobowiązania murarskie dla 
-L ,przy ul. Willowej 21/27 po uczczenia 60 rocznicy urodzin 

stępuje coraz szybciej. Bryga- Prezydenta RP zostały wyko- 
da młodzieżowa Mariana Uby nane w 56 proc., a prace przy 
kończy budowę pierwszego pię zakładaniu stropów w HU proc. 
tra, gdzie już wkrótce zakła- ,
dać się będzie stropy. Wczoraj Dosc długo czekało kierownic 
murarze pracowali także przy two budowy na dokumentację 
wykończeniu otworów okien- techniczną na strop _ dachowy.
nych.

Dziś 6 stron

Miliony zł oszczędności
przysparzają krajowi 

zobowiązania mas pracującyqfc
dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta

j^ IEUSTANNIU NADCHODZĄ nowe meldunki o zobo
^ wiązaniach podejmowany nych dla uczczenia 60 rocznicy 

urodzin Prezydenta i  dla uczc zenia święta 1 Maja. Są to, 
obok meldunków załóg dopfie ro obecnie przystępujących do 
czynu, doniesienia o dodatkowych postanowieniach załóg, 
które już realizują zobowiązania podjęte wcześniej.

NA WYBRZEŻU zobowiążą 
nia produkcyjne podjęli już 
chłopi z 600 gromad. W wo­
je w. szczecińskim do czynu 
dla uczczenia 60 rocznicy uro 
dżin Prezydenta przystąpiło 
już 665 gromad. Blisko 11-ty 
sięczna rzesza robotników roi 
.nych z PGR-ów wojew. opol 
¡skiego realizuje postanowie­
nia, dotyczące podniesienia 
hodowli, lepszego przygotowa 
nia siewów wiosennych itp.

W wojew. lubelskim zobo- 
bowiązania produkcyjne pod 
jęło około 160 tys. robotni­
ków, techników i  inżynierów 
sponad 1.040 zakładów pracy. 

Wartość ich zobowiązań 
przekracza już 100 milionów 
złotych.
W wojew. lubelskim zobo­

wiązania podjęło już do 25 
b. m. 52 tys. robotników i  pra 
cewników umysłowych.

MŁODZI METALOWCY 
Z ZAKŁADÓW 
IM. J. STALINA 
W POZNANIU 
WYKONALI ZADANIA 
TRZECIEGO ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO

F )N IA  26 BM. młodzi meta 
L y lowcv Ffduszczak i  Rataj 

czak z oddziału w-7 zakła­
dów im. J. Stalina w Pozna­
niu zameldowali o wykona­
niu swoich zadań produkcyj 
nych, przypadających na trze 
ci rok Planu 6-letniego, a to 
dzięki zrealizowaniu zobowią 
(zań jakie młodzi ZMP-owcy 
podjęli dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bole 
»lawa Bieruta.

zbiornicy ja j KAZIMIERZ 
MATYŚNIAK obserwuje spraw 
ne działanie sortownicy. Ta ma 
szyna potrafi nie tylko prze­
świetlić dziennie kilkadziesiąt 
tysięcy ja j, lecz również ostęm 
plować je, zważyć z dokładno­
ścią do kilku gramów, a wresz 
cie, zależnie od wielkości, 
mieścić w odpowiedniej prze* 
gródce.

Nasz fotoreporter uchwycił 
moment sortowania ja j, prze­
znaczonych dla szczecińskich 
gospodyń na święta. Dowiesz 
się o tym w reportażu 
str. 3.

Wczoraj ją otrzymało, ale jak 
się okazało w praktyce nie jest 
■zbyt realna, będą duże trudnoś 
ci w je j wykonaniu. Zamierza­
no także uruchomić wczoraj 
dla budowniczych Drzetowa 
szatnię, ale Zal-ząd Budowla­
nych n r 1 mimo kilkakrotnych 
ponagleń nie dostarczył jeszcze 
szafek na ubrania. Kiedy to zro
bi?

yAOPATRZENIE budowy w
^m ate ria ły  budowlane, któ­

re do niedawna było jedną z 
największych bolączek obecnie 
bardzo się poprawiło. Szef ząo 
patrzenia ZBM — Salcman zao 
patruje budowę w materiały 
terminowo i w dostateczną 
ilo * .  Ostatnio podczas 
pobytu na budowie zauważył, 
że murarze pracują na mrozie 
bez rękawic. Zaraz tego dnia 
osobiście przywiózł 20 par sKó 
rżanych rękawic. Ręce już nie 
marzną, robota postępuje raź-' 
niej.

Uwaga 
uczniowie  
z klas IX !
Przyjmuje się 
zgłoszenia 
kandydatów do 
szkół oficerskich

czerwca br. trwać 
coroczna rekrutacja młodzieży 
do szkól oficerskich. Każdy 
zgłaszający się kandydat skła= 
da w swoim zakładzie pracy, 
względnie szkole życiorys, opi­
nię organizacji, zaświadczenie 
obywatelstwa, podanie i  świa­
dectwo ukończenia IX  klas 
szkoły ogólnokształcącej lub za­
wodowej.

W wyjątkowych wypadkach 
przyjmowani będą również 
kandydaci, mający tylko 7 
klas szkoły podstawowej, któ­
rzy swymi wynikami w pracy 
zawodowej dają gwarancję, że 
w wojsku uzupełnią swój za* 
sób wiedzy. Kandydaci — w 
stanie wolnym — przyjmowa­
ni będą w Wieku od 18 do 24 
lat.

Od kandydatów na Wojsko- 
i  Akademię Techniczną i Me

-  pisze w liście
do Prezydenta
Bieruta
uczennica kl. I I I
Irma Karpowicz
Z MIAST i  wsi, fabryk, spół­

dzielń produkcyjnych pły- 
n?e fala listów do Prezydenta 
Bolesława Bieruta, w których 
robotnicy i  chłopi donoszą Mu 
o podjętych zobowiązaniach dla 
uczczenia rocznicy Jego uro­
dzin, życząc Mu zarazem sił i  
zdrowia do dalszej pracy nad 
rozbudową naszego kraju i 
trwalenia pokoju.

Wśród tysięcy listów nie za­
brakło młodzieży polskiej, któ­
ra w swych młodych sercach 
ma chyba najwięcej wdzięcz­
ności dla swego Opiekuna, któ­
remu zawdzięcza szczęśliwe i 
beztroskie życie.

DZIEŃ wczorajszy był dla 
uczennic llde tn ie j Szkoły Żeń­
skiej w Szczecinie dniem nie­
zwykle radosnym. Wysłały one 
do Prezydenta ponad 500 li­
stów. Nie ma w tej szkole ani 
jednej uczennicy, która nie na­
pisała listu. Pisały one o pod­
jętych zobowiązaniach ną 
cześć Jego urodzin, wyrażają« 
wdzięczność za prawo do nau* 
ki, zagwarantowane w projek­
cie Konstytucji, której był 
współtwórcą.

Oto co pisze uczennica klasy 
I I I  tej szkoły, IRMA KAR­
POWICZ:

„Życzenia urodzinowe skla 
dają Ci robotnicy, chłopi i  
inteligencja pracująca. Ale 
najgorętsze życzenia składa­
ją  Ci dzieci i  młodzież dla* 
tego, że Cię mocno kochamy. 
Kocha -ty Cię za przedszkola, 
kolonie, szkoły i  uniwersyte­
ty. Dziś możemy spokojnie 
uczyć się. Jesteśmy spokojne 
i  szczęśliwe, bo jesteśmy pod 
Twoją opieką” .

— My, dzieci polskie... — pi­
sze IRENA HORBACZEW­
SKA, uczennica klasy V I I  — 
jesteśmy Ci wdzięczne za no­
wą Konstytucję, w której da-» 
łeś nam prawo do nauki, a ro­
dzicom naszym do pracy r od­
poczynku. Dzięki Tobie mogę 
dziś siedzieć w jasnej, dużej 
klasie, wraz z moimi koleżan­
kami i  uczyć się” .

Dotychczas ponad 3 tys. l i ­
stów ■wysłały szczecińskie dzie* 
o; do Prezydenta RP. w któ­
rych w prostych dziecięcych 
słowach przyrzekają Mu, jak 
najlepszemu ojcu, uczyć się pil 
nie, przodować w pracy spo­
łecznej, pomagać słabszym ko­
legom w nauce i  nie spóźniać 
się na lekcje.

Uwaga
korespondenci

terenowi
„Kuriera“
z województwa szczeciń­
skiego! W niedzielę 30 
marca odbędzie się na­
rada korespondentów w 

sali konferencyjnej

Kubera
Szczecińskiego
przy placu Hołdu Pru­
skiego 8, I  piętro, po­

kój nr 7.

Egz. Obaw, E . T - r j / j f

Sejm
Ustawodawczy
■chwali!

Cena 15 groszy
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to program działania ludzi pracy
budujących socjalizm i pokój

Przemówienie w iceprem iera S. Jędrychowskiego w  Sejmie
DWIE GŁÓWNE SPRAWY wysuwają się na czoło za­

dań planowych państwa w roku bieżącym: zapewnie­
nie dalszego, szybkiego postępu na drodze socjalisty­

cznego uprzemysłowienia naszego kraju 1 podniesienie pro 
dukcji rolnej, aby mogła ona nadążyć w zaspokojeniu po- 
rzeb rosnącej ludności miast, rozwijającego się przemysłu i 
eksportu — mówił wicepremier Jędrychowski na 103 posie­
dzeniu Sejmu Ustawodawczego.

Plan na rok 1952 utrzymu- Produkcja przedsiębiorstw pod- r.lctwo prooy, coraz pełnie] 1 w co- ijo przyczyni się wzrost sieci ao­
je wysokie mno wzrostu pro- ległych M in. Przem Maszynowego raz bogatszych formach pizekro cjnlfstycznego handlu detalicznego* .  __ r  . .  wzrośnie ood wzeledem wartości o

nla, szczególnie dla kobiet 1 m ło­
dzieży. W  większym stopniu n iż  od 
wzrostu zatrudnienia — wykonanie 
planu produkcji zależy od wzrostu 
wydajność! pracy.

Można być pewnym, że 1 ty tym  
roku, podobnie Jak 1 w  poprzed­
nich latach, masy pracujące, roz­
w ijając socjalistyczne współzawod-

siarkowego, w rybołówstwie mor­
skim, w gospodarce drogowej, w 
aparacie instruktorów rolnych.

Plan na rok 1952 przewiduje 
wzroat masy towarowej przeznaczo 
nej na eprzedaż dla celów kon­
sumpcji indywidualnej (łącznie z 
żywieniem zbiorowym) o 9 proo.. 
I3o uaprawnlenla obrotu towarowe-

wzrośnie pod względem wartości dukcji przemysłowej. Wartość ok. 50 proc. w  stosunku do r. 
globalna przemysłu socjalisty- issi.
rzn p p n  w rrn ś n łp  n  2 9  3  n rn c  w  Przemyśle motoryzacyjnym  cznego wzrośnie O proc. bllsko trzykro tn  e zwiększy się
W porównaniu Z rokiem po- produkcja samochodów Ciężaro- 
przcdnlm. Oznacza to, że po- w y c h  ..s tar”, obok produkcji no- 
ziom przewidziany pierwotnie wych w  Lublinie. Produkcja ciąg- 
przez Plan 6-letni dla roku ników  ..Ursus” wzrośnie o 46 
J9.5.? . praekroctony „ „ ZMo mlodego
0 blisko I  i  prOC. przemysłu okrętowego

W  D Z IE D Z IN IE  E N ER G E TYK I, zwiększona o 64 6 proc.
obok wykorzystania istniejących Obok wielkiego wzrostu ilościo- 
rezerw  produkcyjnych, decydują- wego, przed przemysłem maszyno 
ce znaczenie będzie miało urucho- w ym  stoi w  rb. poważne zadanie 
mienie w  rb. nowych turbozespo- uruchomienia produkcji nowych 
łó w  w  elektrow niach cieplnych typów maszyn.
Miechowice, Jaworzno 1, Poznań Wartość produkcji przemysłowe]
1 Zabrze oraz w  elektrow ni w  od- przedsiębiorstw, podległych M lnf- 
nej Dychów. P lan  przew iduje bar- sterstwu Przemysłu Chemicznego, 
dzo znaczny wzrost wydobycia ro - wzrośnie o 33,6 proc. Ze względu 
p y naftowej. T a k i wzrost stał się na potrzeby rolnictw a, przewidz a 
m ożliw y m. in. dzięki przyłącze- n y jest szczególnie silny wzrost 
niu  do Polski w  drodze w ym iany produkcji kwasu siarkowego, na- 
ze Związkiem  Radzieckim, granicz wozów fosforowych oraz środków

czą cyfry planu. Świadczy o tym o 2.228 placówek.
Plan  przewiduje obszerny pro­

gram rozwoju urządzeń socjalnych 
ł  kulturalnych, szkolnictwa ogól­
nokształcącego i  zawodowego, 
szkolnictwa wyższego, bibliotek,

nych odcinków terytorium  
sobnego w  ropę — Ustrzyckiego  
Zagłębia Naftowego, a także dzię­
k i postępowi technicznemu w  prze 
myślę naftowym.

Do najpoważniejszych inwesty­
c ji hutnictwa w  roku 1952 należy

ochrony roślin.
Przemysł farmaceutyczny, k tó ry  

ma ra  sobą poważne osiągnięcia 
Już w  r. 1951 zwiększy swoją pro­
dukcje o 46.8 proc. W  szczególno­
ści produkcja penicyliny, która w  

1951 wzrcs’a przeszło dwu l pćł-
planowane uruchomienie drugiej krotnie w porównaniu z r  1950, 
stalowni martenowskiel oraz w a l- w r. 1952 notrol swoją produkcję 
cowni ru r ciągnionych w  h u - w  porównaniu z r. 1951. 
cle „Częstochowa", uruchomienie Przemysł chemiczny uruchomi 
zgniatacza w  hucie „Bobrek” , sze produkcję szeregu nowych artyku- 
regu obiektów w  N ow ej H ucie łów. W  przemyśle tym  zostaną w  
oraz budowa nowych dwóch w te l- 1952 r. uruchomione liczne nowe 
kich  pieców w  hucie „Cżęstoęho- obiekty.
w a” l trzeciego w ielkiego pieca W  związku ze syzrostem inw e- 
w  hucie „Kościuszko". Poważne styc.11 1 budownictwa, w  r. 1952 
inwestycje prowadzone są także poważnie zwiększy rie produkcja 
w  przemyśle m etali nieżelaznych, m ateriałów budowlanych.

Przemysł lekki i rolno-spożywczy
B OK  ROZW OJU produkcji W  celu polepszenia zaopatrzenia n l obronności kraju  
środków wytwórczość, jako  ludności w ryby, plan wyznaczył 

-  - zadanie wzrostu ‘ połowów mor­
skich o 67,8 proc. w  porównaniu  

r. 1951.

podstawowe! dla realizacji progra- 
nm  socjalistycznego uprzemysło­
wienia____ a kra ju , plan na r. 1952 prze
w idu je  również poważny wzrost
przemysłu lekkiego i rolno-spo- ___. ..
żywczego, a m. in. produkcji tk a - wzrosną o o! 
nln  bawełnianych 1 wełnianych, naniu z r. ub. Jest to 
odzieży, obuwia, porcelany stolo- dzo poważny, jeżeli

potężny ruch podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych z  okazji 
święta 1-Majowego 1 na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bole­
sława Bieruta.

W  związku ze wzrostem zatrudnię dtofónłzacjl kraju, szpitali, sanato- 
nla oraz w związku ze wzrostem rlów, przychodni, ośrodków zdrowia 

zostanie wydaJności pracy, fundusz plac w 1 żłobków. Do użytku pracujących 
w sektorze socjalistycznym wzroś- zostanie oddanych 118 tys. Izb, czy 
nic o 9,5 proc. Niezależnie od tego 11 o 20 proc. więcej n iż  w  1951 r. 
ju ż  w  lu tym  bież roku w  drodze K apitalnym i remontami ze środ- 
reallzacjl planowej po lityk i pań- ków Funduszu Gospodarki Mieszka 
stwowej, stopniowego ksztallowa- ulowej objętych zostanie do 600 
nia właściwych proporcji syste- tys. izb. Nastąpi też dalszy rozwój 
mów plac, nastąpiło nowe korzyst urządzeń komunalnych, a w szcze- 
nc uregulowanie plac w  przemyśle gólnoścl komunikacji miejskiej, 
węglowym, w  przemyśle kwasu wodociągów I  kanallzaojl.

W kład w dzieło pokoiu
Gd y  p a ń s t w a  i m p e r ia l i -  Dyskusja nad projekiem Kon-

s t y c z n e  ze stanam i zjedno- s ty tu c jl w y k a za ła , ja k  znacz- 
czonynil na czele pochłonięte p rzy- nie w zro s ła  św iadom ość klaso  
gotowaniami do nowej, agresywnej w a  mas p ra c u ją c y c h , jak roz- 
wojny, doprowadzają u siebie do w in ę ła  s ię  Ic h  ak tyw n o ś ć  po- 
załamanla i  zastoju w szeregu gałę lity c z n a , a szeroka fa la  zobo- 
ziach gospodarki narodowej, a prze w ią z a ń  s o c ja lis ty czn y ch , któ - 
de wszystkim najrozmaitszymi me- r a  o b e jm u je  m ia s to  ! wieś, 
todami i  ze wszystkich stron obni- w s k a z u je  ja k  m a s zy  p ra c u ją c e  
żalą poziom życiowy mas pracu- Polski L u d o w e j p rz e k u w a ją  
jących, starając się zwalić na nie s w o ją  św iadom ość polityczną 
cały ciężar zbrojeń — Polska L u - w czy n  p ro d u k c y jn y , 
dowa przeprowadza konsekwentnie
swój program pokojowej rozbudo- U c h w a le n ie  przez Sejm 
wy gospodarczej i  przebudowy spo N a ro d o w e g o  P la n u  Gospodar- 
Iccznej, nie zaniedbując wzmocnię czef?° n a  ro k  195, będzie dal 

szym  bodźcem dla wzrostu 
rozwój naszej gospodarki n ie  o - aktywności produkcyjnej sze- 

znacza tworzenia zam kniętej awan ro k W h  m as p ra c u ją c y c h , przy
N akłady na In w . ity d e  lim itow e lec . M M . -  L m i Í o t o X  n ' iÜ S t

całel gospodarce narodowej n ie rozszerza możliwości naszych

u m c im j , ««i«™»«, »«■— >i“ < „ j., 'T T  zważy, że
w ej porcelitu stołowego itd. N ie- ju ż  w  r. 1951 nakłady m westycyj- 
mal 5-krotnie wzrośnie produkcja n e w  całej gospodarce narodowej 
odzieży dla dzieci do la t 5. Pro- wyniosły blisko 24 mld. z ł i  prze- 
dukcja pończoch stylonowych po- kroczyły poziom łącznych nakła- 
troi się. dów inwestycyjnych trzech la t o-

W  dziale przemysłu rolno-spo- kresu realizacji planu odbudowy 
żywczego przewidziany Jest szcze- gospodarczej, 
gólnle poważny wzrost produkcji 
cukru, octu spirytusowego, wina, 
przetworów owocowych. mącz- 
nych, cukierków  ł  galanterii cze­
koladowej.

Pro jek t ustaw y przew iduję  
zwiększenie stopnia mechanizacu 
poszczególnych robót budowla­
nych.

T r u d n o ś c i
A M A W IA J Ą C  następnie zadania Aby wykonać zadania planowe 
" p la n u  w  zakresie podniesienia rolnictwo otrzyma 427 tys ton na

S S T S S t a f f i .  * 8 ?  .POwSdT « t a M M l  w  c *  .k .«d
w ały niepełne wykonanie planu n lku, co oznacza wzrost w  stosun- 
w  1951 r. — przede wszystkim su- ku  d0 1951 r  0 9j6 pr0c., 8.E46 no- 
S R  a r S S S J S l J f  W C Ł  traktorów  w  M M  » .
n lu  niektórych gałęzi przemysłu, trak to ry  o mocy 15 km  oraz zwięk 
ja k  cukrowniczy, mięsny, ziemma 8ZOI10 lloścl r 6żnych typów maszyn 

r o ln ic y » .  Liczka zelektytUcowa- 
trzenlu ludnośd zwłaszcza w  m ię-<*n yc h  gromad wzrośnie do 
so ł tłuszcz. 13.183. Zostanie rozszerzona

Trudności te. rzutu ją także na weterynaryjna ho-
rok 1952. Dla przeciwdziałania tym  . . . .  , ,  ,,___
trudnościom system obowiązko- dowll. Aby pójść na rękę rolnikom  
wych planowych dostaw, k tó ry  zdał indywidualnym 1 robotnikom rol- 
egzamln na odcinku f^oża, został k tórzy osiedlą się l  zagospo-
rozszerzony Jesienią ubiegłego ro - - '
ku  na ziem niaki, a w  tym  roku darują na Ziemiach Odzyskanych, 
n e mięso i tłuszcze zwierzęce. rząd w specjalnej uchwale przyznał 

System ten, połączony z w pro- osadnikom szereg ulg l  przywlle- 
Wadzeniem szeregu dodatkowych . .  
korzyści dla dostawców, przyczyni i™ -
się n iewątpliw ie do uporządkowa- Państwo ludowe spieszy z pomocą 
nia zaopatrzenia mas pracujących pracującym chłopom, podnosząc 
w  produkty rolne, do skuteczne-

łokcia państwowych zadań
• -----------ost ba.-- łwU1^  SW aa w  „około- walki o pokój 1 Plan e-lotnl.

wy rozwój gospodarki św iatowej.
W  roku 1952 obroty naszego 

handlu zagranicznego będą trzy . 
krotnio większe, n iż  w 1947 r ., a 
przesil o dwukrotnie większe, niż 
przed wojną w  1937 r . Podstawo­
wym czynnikiem wzrostu naszych 
obrotów handlowych jest rozwój 
i  pogłębienie braterskiej współpra 
cy gospodarczej ze Związkiem Ra 
dzicckim 1 krajan i! demokracji 
ludowej. Obroty z kra jam i obozu 
pokoju, dzięki przyjaznym sto­
sunkom politycznym wzrosną w 
1952 r. przeszło pięciokrotnie w  
stosunku do roku 1947. W  szcze 
gólnoścl ogromne znaczenie dla 
wykonania planu tegorocznego i 
la t  następnych m ają realizowa­
ne obecnie wielkie dostawy inwe 
stycyjne ze Zw iązku Radzieckie­
go na podstawie umowy o kredy 
towych dostawach urządzeń 
przemysłowych.

Polska Ludowa, rozwijając swo 
ją  gospodarkę powiększa zarazem  
swój wkład do wymiany między­
narodowej i  przyczynia się do 
rozwoju pokojowych stosunków 
gospodarczych pomiędzy naroda­
m i, a  tym  samym przyczynia się 
do umocnienia sprawy pokoju.

ogólny poziom zdrowotności 1 ku l _ _ _ _ _ _
tury 'na wsi. W r .  1952 co druga Frzy pomocy ZoKR
gromada Będzie posiadała własną
szkolę, a  co czwarta —  szkolę 1VT ARóD PO LSKI zdaje sobie spra 
7 klasową. Prawie każda gromada - * • ' w? *  tego, że mógł osiągnąć do

,  |r, ,_ 1fT11iri.n..J. JV„ „  _________  rna swoją bibliotekę. Liczba kin tychczasowe sukcesy i  pokonywać
projektem  ustawy, w  wysokości Wlejslcicti wzrośnie do 1.100 W  r. rozliczne trudności dzięki rozległej 
« ■ •K “ ' !BS2 » « l8le i " 2 >020 wiejskich O- b r.te iek le j pomocy n r a » o  so jun
produkcji w  PGR-ach i spół- środków zdrowia. n lka — wielkiego Związku Radzlec
dz elnlach produkcyjnych, w ar- Rozwój produkcji przemysłowej kiego, dzięki niezawodnej przyjaź-

»S 1» '-  ~ ' “ "1  1 *  “ 4e “ I  W « “ 1 ■>“ “
15,9 proc. całości produkcji ro i- downlctwa stawia poważne zadania pleranlu się na radzieckich 
nej. przed pracownikami transportu, świadczeniach, dzięki zastosowaniu
Planowany .wzroat produkcji ro- pinu na rok 1052 przewiduje w  naszej praktyce budownictwa eo- 

fclnnej opiera się na 2-ch elemen- v;zroet przewozów towarowych cjallzm u genialnej teorii leninow- 
tach: na przewidywanym wzroście wezystkfml środkami transportu o 8ko -  stalinowskiej, 
powlerzohnl użytków rolnych przez lfi proc. 
aa gospodarowanie pozostałych Jesz­
cze odłogów oraz na zwiększeniu Z f O S t
plonów a 1 ha w drodze szeregu

go eliminowania spekulacji, a tak ­
że do wzmożenia towarowości 
produkcji rolnej.

Decydujące znaczenie będzie 
m iał jednak wzrost globalnej 
produkcji ro lnej, k tó ry  w  1952 

przewidziany jest, zgodnie *

WYSOKI SEJMIE!

zabiegów agrotechnicznych, upow- 
•zechnienlu postępowych płodo- 
gmlanów, rozwoju mechanizacji roi 
płetwa, zwiększeniu zastosowania 1 
lepszego wykorzystania nawozów 
Sztucznych 1 naturalnych, zwiększę 
plu  przedplonów, poplonów 1 mlę- 
dzyplomów, ekutecamlejazej walce 
pe szkodnikami roólln, powiększe­
n iu  robót m elioracyjnych Ut«p

zcitudnienia 
i funduszu płac

Plan na rok 1952, przedło­
żony Sejmowi jest programem 
działania wszystkich organów 
państwowych, całej administra 
c jl a nade wszystko jest pro-

Za tr u d n ien ie  w przemyśle ao gramem działania szerokich 
cjaiistyoznym wzrośnie o 7,7 mas pracujących, bo ty lko  te 

proc., w budownictwie o 7,8 proc., masy, a przede wszystkim kia 
w kom unikacji i  łączności o 6,4 sa rofiotnlcza i pracujący 
proo. Oznacza to znaczne rozszerzę chłopi wypełnią ten plan ŻJ’’ 
nie możliwości pracy 1 zarobkowa- wą treścią swoich CZynÓW.

Sejm
uchwalił
Narodowy
Plan
Gospodarczy 
i budżet 
na rok 1952
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Walką w obronie Pokoju i 
wolności narodów kieruje Zwią 
|zek Radziecki i  jego wódz 
Wielki Stalin, a to znaczy, że 
walka ta będzie zwycięska, 
— kończy pos. Ochab wśród 
aplauzu całej Izby.

Oba projekty ustaw, 
przedłożeniu rządowym 
wniesionymi przez komisję 
poprawkami, zostają wśród 
oklasków jednomyślnie 
uchwalone.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Sejm 
głosowaniu Jednomyślnie 
chwalił wnioski zgłoszone 
przez pos. Krygiera o udziele­
nie absolutorium rządowi.

Izba jednomyślnie również 
przyjęła wniosek komisji pra­
wniczej upoważniając rząd do 
wydawania dekretów z mocą 
ustawy do dnia otwarcia na­
stępnej ąesjl Sejmu.

Na tym 103 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 
stało zamknięte.

gen. Świerczewskiego
W  5 ROCZNICĘ bohaterskiej 

śm ierci generała Karola Świer­
czewskiego, przy mauzoleum gene­
ra ła '-  bohatera na cmentarzu w o j­
skowym na Powązkach w Warsza­
wie odbyły się uroczystości, po­
święcone uczczeniu pamięci pło­
miennego patrio ty 1 rewolucjoni­
sty.

Na uroczystość przybyli członko­
wie Rady Państwa, członkowie B iu­
ra  Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rządu z premierem J. Cyran­
kiewiczem n a czele, Marszałek Pol­
ski K'. Rokossowski na czele gene- 
ra lic jl oraz przedstawiciele KC  
PZPR i  władz naczelnych stron­
n ictw  politycznych.

Do zgromadzonych przemówił wi 
cemlnlster Obrony Narodowej ge­
nerał broni St, Popławski, obrazu­
jąc postać niezłomnego bojownika 
o wolność 1 postęp.

Po końcowych słowach wiceminl 
stra O. N . rozbrzmiewają dźwięki 
hym nu narodowego. Batalion hono 
rowy prezentuje broń. Chylą się 
sztandary w hołdzie pamięci gene­
rała -  bohatera.

Wśród głębokiej ciszy i  skupie­
nia zebranych do stóp mauzoleum  
zbliżają się delegacje z  wieńcami.

W im ien in  Prezydenta RI* w ie­
niec składa szef kancelarii cywilnej 
m in, Rybicki.

Od K om itetu  Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Robotni, 
czej wieniec składają przedstawicie 
Jo KC — Witaszewski, PszcŻółkow­
ski i  Kamińska.

Wieniec od Rządu RP składają: 
prem ier Cyrankiewicz i  podsekre­
tarz  stanu w prezydium Rady M i­
nistrów —  m in . Berman.

JEDZ, PIJ
I  POPUSZCZAJ PASA...

M in is t e r  s k a r b u  Dol­
nej Saksonii, Kubel, slcan 

(żył się gorzko na eksploa­
tacyjną okupację mocarstw za­
chodnich w Trizonii, W czasie 
od 1 stycznia do SI sierpnia 
1951 r., już po ustanowieniu 
brytyjskiego „komisarza osz­
czędnościowego” , jęczał Kubel 
w wygłoszonym w Hanowerze 
przemówieniu — musiała lud­
ność tylko Dolnej Saksonii do* 
starczyć ( i  zapłacić) dla bry­
tyjskiej „arm ii reńskiej": 
JU.2SS damskie koszule nocne, 

850 damskich toaletek fryzjer­
skich, 51U ruchomych bufetów 
domowych, 1.186 lodówek, 40 
patefonów, 6 kompletów do 
walk szermierczych i  1.000 bu­
telek szampana. W listopadzie 
i  grudniu tego samego roku: 
10.000 wyścielanych krzeseł, 
775 dywanów, 10.800 m mate­
riałów obiciowych i 14.800 m 
materiałów na chodniki domo* 
we.

Kubel wskazał na olbrzymią 
różnicę w kosztach budowy 
mieszkań dla obywateli za- 
chodnio-niemieckich i  wojsk o- 
kupacyjnych. Koszt budowy 
mieszkania dla Niemca wynosi 
w Trizonii przeciętnie 12.000 
marek, dla podoficera wojsk o- 
kupacyjnyeh — 46.000 marek, 
dla oficera od 71.000 do 172.000 
marek (zależnie od stopnia ofi* 
cerskiego). Od października 
1950 roku zapłaciła ludność 
„republiki”  bońskiej 235 milio­
nów marek za budowę domów 
i  gmachów dla „aliantów” .

Z oburzeniem mówił Kubel 
o półtora milionie marek, za­
płaconych przez ludność Dolnej 
Saksonii w r. 1951 na „dcmi- 
litaryzację”  — kiedy remilita- 
ryzacja Niemiec była już w 
pełnym toku. Od końca wojny 
do marca 1951 r. wycisnęli za» 
chodni „alianci”  z Niemiec 26 
miliardów marek kosztów oku­
pacyjnych — stwierdził Kubel.

Za takie pieniądze można 
jeść, pić i  popuszczać pasa — 
nie tylko własnego, lecz i  
wszystkim Ami-girls, którymi 
bohaterowie okupacyjni gęsto 
się otaczają, fundując im za 
koszty okupacyjne dziesiątki 
tysięcy... koszul nocnych i luk­
susowe mieszkania. A gen. 
Eisenhower dziuń się i  jest o- 
burzony, że w Niemczech za» 
chodnich ( i  całej okupowanej 
Europie) słyszy doniosłe i  jed­
nogłośne: Ąmj — go homel

M inister Obrony Narodowej, M* *  
szalek Polski Rokossowski, szef GŁ 
Zarządu Politycznego W P —  wice­
m inister ON gen. bryg. Naszkowskl 
i  wiceminister ON — gen. bron) 
Popławski składają wieniec od M i­
nisterstwa Obrony Narodowej, 

Następnie wieńce składają: dele­
gacje stronnictw politycznych, or­
ganizacji i  ludności Warszawy.

1 kwietnia 
losowanie
Narodowej 
Pożyczki 
Rozwoju Sit 
Polski
1 K W IE TN IA ' 1952 R. rozpocznie 

się pierwsze publiczne losowa­
nie Narodowej Pożyczki Rozwoju  
Sil Polski. Odbywać stę ono bę­
dzie od 1 kw ietnia do dnja 5 
kw ietnia 1952 r . codziennie od go­
dziny 17, w  gmachu Powszechnej 
Kasy Oszczędności w  Warszawie, 
przy ul. Sienkiewicza 12A4

Stosownie do uchwały Rady M i­
nistrów z dnia 18 czerwca 1951 r. 
w  sprawie rozpisania Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sil Polski („Mo- 
nitor Polski” n r  a-52, poz. 687) w  
losowaniu tym  wylosowanych bę­
dzie 425 tys. obligacji, z  których  
połowa, t. j . 212.500 obligacji bę­
dzie premiowana na łączną sumę 
40.885 tys. złotych, druga połowa 
na łączną sumę 21.250 tys. zł bę­
dzie wykupiona według Ich w ar­
tości im iennej.

D la wszystkich 17 klas Pożyczki 
będzie wylosowanych ogółem 
212.500 prem ii, a m ianowicie:

68 p rem ii po z l 10 000.—
272 prem ie po z ł 5.000.—

2.550 p rem ii po z l 1.000.—
9.010 prem ii po z l 500.— 

17.000 prem ii po zł 260.— 
183.600 prem ii po zł 150.—

Lo s o w a n i e  num erów obligacji 
odbywać się będzie d la wszyst 

kich  klas Pożyczki jednocześnie, 
W  ten sposób obl!gacje oznaczone 
wylosowanymi numerami, bez 
względu n a klasę, podlegają pre­
miowaniu lub  wykupowi.

W ykup wylosowanych obligacji 
nastąpi w  oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego i Powszechnej 
Kasy Oszczędności po ogłoszeniu 
w yników  losowania w  tabeli urzę. 
dowej M lnisterswa Finansów.

Komunikat
Ministerstwa
Handlu
Wewnętrznego
WOBEC TEGO, że praktykowana.

dotąd nieograniczona konsum- 
cja mięsa w  zakładach gastrono­
micznych nie da się pogodzić z 
zasadą reglam entacji obrotu mię­
sem i  przetworam i Mięsnymi, M i­
nisterstwo H andlu W ewnętrznego 
zarządziło z dniem 1 kw ietnia br. 
pobieranie od konsumentów w re­
stauracjach kuponów młęsno- 
tluszczowych, odpowiadających ilo 
ści surowca mięsnego, zużytego 
dla danej potraw y mięsnej.

Równocześnie umożliw ia się tak­
że osohom, którym  bony mięsno- 
tłuszczowe n ie  przysługują, kon- 
sumeję potraw mięsnych w  zakła­
dach gastronomicznych, ale po 
podwyższonej cenie.

W iąże się to z faktem , że Cen­
tra la  Mięsna płaci producentom za 
dostawy trzody chlewnej powyżej 
norm  obowiązkowych dostaw — 
cenę wyższą o 30 procent oraz że 
ceny, płacone za bydło i  cielęta 
rzeźne, również zostały znacznie 
podwyższone. W ynikają stąd po­
ważne dodatkowe koszty, które są 
pokrywane przez państwo celem 
utrzym ania niezmienionych cen 
detalicznych d la zaopatrzonej w  
bony mięsno-tłuszczo we ludności 
pracującej miast i osiedli.

N ie ma jednak podstaw do po­
noszenia strat finansowych w  
sprzedaży, ograniczonej siłą rze­
czy ilości mięsa przeznaczonej w 
zasadzie dla tych konsumentów, 
którym  bony mięsno-tłuszczowe 
nie przysługują.
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Takiej zapory
na świecie

jeszcze nie było
.:.W BIAŁE od słońca po­

łudnie stalingradzkie, w bia­
łym od słońca pokoju, budow­
niczy zapory Wołżańskiej 1 
Stalingradzkiej Elektrowni 
Wodnej, inżynier Łoginow,

y E U Y  pojąć znaczenie tych  bar- 
"ctzo  prostych l  w ielkich zara­

zom słów. trzeba pójść nad Wołgę, 
wsiąść na rozgrzany słońcem kuter 
1 popłynąć bądź na lewy brzeg, 
bądź w górę rzeki, tam , gdzie się 
buduje przyszłą zaporę

...Na lewym brzegu Wołgi, w  gó. 
, , ,  , , , rę od Stalingradu buduje się już
bardzo spokojny i bardzo wy- zaporę i miasteczko robotnicze.

Nie będzie to  jednak smętne osied 
lt* z ponurymi tymczasowymi bara­
kami. Jakie spotykano na wielu 
budowlach na początku pięciolatek, 
lecz tonące w zieleni i  sadach mia 
sto.

łoginow  mówi o zespole archi­
tektonicznym  tego miasta, o wygód 
nych pięknych domach, o parkach, 
boiskach, klubach 1 szkołach, wresz 
cie o stawach i  o swoim marzeniu  
— chce przeciąć całe to  nowe mfa 
sto siecią kanałów z przejrzystą wo

soki mężczyzna — opowiadał 
nam długo i rzeczowo o bu­
dowie zapory, o swojej pracy, 
o swoich planach technicz­
nych.

C ZŁOW IEK ten  m a za sobą o- 
gromne doświadczenie jako bu­

downiczy i  organizator. Wybudował 
przeszło dwadzieścia hydroelektrow  
n l. Do Stalingradu przyjechał 
wprost z  Zaporoża, gdzie odbudo­
w ał wysadzony przez Niemców W 
powietrze Dnleproges.

S  - u«u»muyuu. n.euywaryim na sw.e- 
y cle rozmiaram i Zapory Wołżańskiejzza Wołgi. Niesie gruboziarnisty

piasek 1 szeleści n im  po dachach i  — , N ‘e ,m a jeszcze tak iej zapory 
szybach. Szelest przypomina szum 11 f  swiecle — mówi Łoginow. — 
deszczu 1 dlatego w iatr ten  r.a- Ale naS!?a technika radziecka na­
zwano ju ż  dawno „deszczem Stalin gromadziła takie doświadczenie, że 
gradzkim". Prawdziwy deszcz pada znónych specjalnych trudności przy 
tu  rzadko, bardzo rzadko. Ziem ię •*> "*" '
pall pragnienie.

dą.
Miasto się ju ż  buduje Wszystko 

robi się właśnie tak . Jak zaplanowa 
no. Ale budowa miasta to  tylko  
drobny szczegół w porównaniu z 
kolosalnymi, niebywałymi na świe-

—  Tuk — m ówi Łoginow, patrząc 
wciąż w  okno. — Przeobrazi się ta  
ziem ia, zm ien i się klim at Suchym  
wiatrom  zadamy śm iertelny cios. 
D zięk i zaporze na Wołdze powsta- 
nte ogromny zbiornik wodny, jesz jn $

budowle zapory nie będzie, mimo 
ogromu robót, m im o ich szybkiego 
tempa. Wszystko dobrze tu  rozu­
m iemy i  znamy. Żebyście sobie 
m ogli wyobrazić ogrom robót, przy 
toczę kilka  cyfr. Na Dnieprogesie 
np rekordowa Ilość betonu ułożo­
nego w  ciągu roku doszła do 500 
tyu. metrów sześciennych. T u ta j 

Stalingradzie musimy ułożyć
w pierwszym roku dwakroć więcej 
betonu, a w drugim — prawie czte 
ry  razy więcej. Nie trzeba zbyt bu j 
nej fantazji, żeby wyobrazić sobie 
te olbrzymie masy betonu. Przy bu 
dowie lub  raczej namuleniu zapory

j jedno nowe Jezioro-morze. Bę­
dzie ono długie na kilkaset kilo ­
m etrów. Nawodni się ponad sześć 
m ilionów hektarów ziem stepo­
wych. Powietrze otrzyma ogromną

S f i  y S S Ł i Z r S « ?  pogłębić, rkl

asasnuastfraas
w  step. popłyną n a U ral parowce.
Całe Zawołże przetną szerokie wstę Można by przytoczyć jeszcze inne  
g i wody. Dodajmy do tego pasy łeś oszałamiające cyfry Ale nie są 
ne a zrozumiemy, że wszystko to  chyba potrzebne: wystarczyło tylko  
razem  stworzy w naszym połudnlo spojrzeć przez okno na Wołgę, na 
wo -  wschodnim kra ju  zupełnie ln  ten  „w ie lk i n u rt wodny" .żeby zro 
ny. łagodny i  zdrowy k lim at, sprzy zumieć, ja k  wielka jest skala ro- 
Jający wszelkim uprawom. bót...

TEN KTÓRY SIĘ NIGDY 
KULOM NIE KŁANIAŁ

w 5 ROCZNICĘ tragiczne zgonu gen. Karć. Świerczew­
skiego otrzym alim y od byłego dowódcy garnizonu w  Ba­

ligrodzie, H enryka Karczewskiego, poniższe wspomnienie z życia i 
w alk i strzelców Budziszyńskich, wśród których 28 marca 1847 r. 
poległ generał.

Jestcych o postęp ł pokój 
najczystszym wzorem.

Dziś, kiedy kraj nasz został 
całkowicie uwolniony od band 
terrorystycznych, kiedy we 
wspaniałym wysiłku pracy ca 
łego narodu kroczymy drogą 

JESZCZE echo pobudki nłe zamarło zupełnie wśród ciem pokoju do socjalizmu — pamię- 
Jnej, górzystej przestrzeni, a już żołnierze, jak maszyny tamy, że wojsko nasze i nasza 

nagle ożywione prądem, ruszyli do pierwszych porannych za- młodzież, wychowywana w du- 
jęć. chu pięknych tradycji bohate-

Gimnastyka, higiena ciała, śniadanie. Porządek dnia, jak rów narodowych i bratniego 
sprawnie działający automat, regulował z dokładnością każ- Wojska Radzieckiego, bronić 
dą nieomal czynność. będzie zawsze î  wszędzie tych

MAŁO upłynęło czasu od Sto sześćdziesiąt młodych zdobyczy, o które walczył je- 
sygnału pobudki, mimo to par oczu błyskawicznie zwró- d®n z nap JięhKarni°<Swier 

na szosie malutkiego — za- ciło się w stronę znanej, dro- ski General itaroi i 
pomnianego prawie w Karpa- giej im postaci. Przecież nikt czewsKi. ir ar-« ,wski
tach — miasteczka, widzieć mo inny, jak właśnie On, Gen. ' ’  ________ _1
żna było jak z poszczególnych, Świerczewski prowadził ich. 
pojedyńczych żołnierzy, formo często niepełnoletnich chłop- 
wać zaczęły się drużyny, z dru ców, dwa lata wstecz, przez 
żyn pęczniały szybko plutony. Nyssę, Budziszyn, do zwycię- 
z plutonów rosły sprawnie kom skiego szturmu na hitlerow- 
panie, z kompanii w przeciągu sklch najeźdźców, 
kilku minut, rozkwitł jak żelaz Dumę i radość można było 
ny kwiat, blaskiem swych sta- odczytać w oczach i wyrazie 
lowych bagnetów, batalion. To twarzy tych, którzy „Waltera“  
nasz baligródzki garnizon sta- mieli szczęście poznać w złej i
nął do porannego raportu.

Prawie w tej samej chwili 
silny warkot motorów, skiero­
wał uwagę wszystkich na bli­
ski rynek zniszczonego miaste­
czka, przez który pośpiesznie 
przesunęło się kilka samocho- a 
dów.

dobrej doli frontowej.
Do dowódcy batalionu wy­

chodzącego naprzeciw, Gene­
rał powiedział krótko:

„...kapitanie, nie trzeba, 
zbierzcie tu szybko chłopców

MAM 20 lat, a jestem już 
wprawną pakierką — mówi z 
uśmiechem dumy p. HELEN • 
KA ROZENA.

2.000.000 jaj
na święta dla Szczęs na

W przeciągu kilku sekund, 
zwartym pierścieniem żołnie- 

rJ  PIERWSZEJ odkrytej ma rze otoczyli generała, który 
^  szyny, z młodzieńczą lek- wypytywać ich zaczął o warun 

kością, zeskoczył Gen. SWIER ki służby i bytu, o bolączki i 
CZEWSKI. kłopoty rodzinne. Spokojnie

„  ... _ wysłuchawszy ich, kilkoma
Baczności Padła z ust prostymi słowami naświetlił 

d-ey batalionu ostra komenda. „ agę pr0wadz0nej tutaj walki
Na ramię,, broń! 
Prezentuj, broń! 
Na prawo, patrz!

JERZY, W ALDORF

Zmiana gabinetu
OB. ZOFIA CHRZĄSZCZYK, 

s DRAWSKA; specjalnie przy 
jechałam, żeby się poinforrróo- 
wać u pana redaktora, co do 
zmian gabinetu.

J A : Służę uprzejmie! We

OB. CHRZĄSZCZYK: E, moździec cielęcy, co on zrozu- 
głębsza! Ale tę dolinę zatyka.- miał jako aluzję do swego toku 
liśmy kuzynką z Kozienic, urzędoujania i  obraził się i wy- 
skutkiem czego tapczan mieścił szedł, 
korzystnie więcej osób. I
wszystko byłoby dobrze, gdyby JA : Sytuacja rzeczywiście 
■nie to, że przedwczoraj odwie fatalna!

Francji np. odbywa się to tak, dzil nas kierownik biura, w 
że prezydent ogłasza w prasie: którym mąż pracuje. Mąż bar 
„Szukam premiera do wszyst- dzo lubi elegancję w domu, 
kiego”. więc zaraz powiedział: „To pa

________ , ,  . , nie może zostaną w sypialnym,
OB. CHRZĄSZCZYK: Zęby a my przejdziemy do gabine- 

byl do wszystkich robot? fu”  _  { podszedł z kierowni-
_ , . , kiem do biurka. Wtedy ja chcia *or 0
JA : Nie! Żeby był do wszyst ¡am kierownikowej pokazać do

’“ eS0 Zd° lny■ ~  ¿ E S * ?  Z  M - ^ e j  tapczan i ętworzylam 
Wtedy kierownikowa zaj-

OB. CHRZĄSZCZYK: A naj 
gorsze, że jak poszłam do Cen 
tra li Drzewnej, to mi powie­
dzieli, że to nie ich wina i czło 
wiek może się wypaczyć, a cóż 
dopiero meble. Co pan redak-

JA : Oczywiście wina jest po 
stronie tych (nie wszystkich)

hala do środka, a tapczan tam ktśre produkują zle
i m e b l e .  A wyjście zdaje mi sięknąl się automatycznie i  przy 
ciął kierownikowej głowę. I  
wszystko byłoby dobrze, gdyby

proste. — Tak jak solidny 
garmistrz przyjmuje roczną

nr aooize, sruyuy gwarancj ę za chód zegarka, tak 
kierownik nie zawołał: „A  coz , . , , ,uderzył samo każda grupa meblarzy po 

winna przyjmować odpowie­
dzialność, na określony prze­

taki zgłosi, to prezydent za­
raz dzwoni do wuja Trumana:
„Proszę wuja, mam nowego 
kandydata” . Na co wuj Tru- 
man pyta: „A co nam może 
sprzedać?”. Na co prezydent 
się dziuń: „Przecież jego po-
przednicy sprzedali ju i wszyst ł0. y P rz y m k ,!  z me ,
L r .  Na co wuj się oburza: W ic,ą  w biurko. WUdtj mzzyet „ „  „ „ „ „ „ „ „  ,
„Jakto wszystko? A lud Frań kie szuflady biurka z drzwi sza czasu< za dobry star,
cji?”  Na co prezydent się tłuma fu otworzyły się, bo się roze- produkowanych mebli. Jeżeli 
czy: „Ten nowy kandydat bar 8chl]' '  *  •“ /»  ¡"¡"“* * „ . S h ń  M g  mieli w perspektywie bie 
dzo chętnie sprzedałby go, ale ’¡a którą tam schowałam zęby łanf> po mieSeit { p0I„.an.mnie 
lud me chce się dać...”  Na to ?! .1 tandetnie zrobionych mebli, to
wuj Truman rozkazuje: „W  kieiowmk powiedział z pcvmnścia będą woleli solid-
takim razie won z kandydatem mnję interesantów tylko do 7. niej szą produkcję w fabryce, 
i  szukać następnego!”  I  prezy A kuzynka odpowiedziała: „da
dent znów ogłasza w prasie wajcie jeść!”  — I  wszystko by OB. CHRZĄSZCZYK: Bar- 
„ Szukam premiera do wszyst- loby dobrze, bo mąż zapropo- dzo dziękuję panu redaktorowi
kiego” , no i  tak jest, coraz to no wał: „To może przejdziemy 
częściej, nowa zmiana gabine do jadalni”  i  podeszliśmy do 
tu we Francji. stołu. Ale wtedy okazało się,

że krzesła się też roseschly i  
OB. CHRZĄSZCZYK: Bar- kiedy goście siedli, to nogi im 

d.zn trafnie pan to wyłożył, ale się powykręcały... 
ja to nazywam zmianą przed

za pomysł...

JA : Dowidzenia pani! Pro­
szę pozdroioić Drawsko

J A : Nic trzeba prosić gości 
z takimi słabymi nogami!

OB. CHRZĄSZCZYK: Nie 
gościom, tylko krzesłom, skut 
kiem czego siedliśmy na podło 
dze. Ale mój mąż bardzo lubi 
elegancję w domu, więc zaraz 
powiedział do kierownika: 
„Świetny państwo mieli po­
mysł, żeby zejść na. parter! Bę 
dzie nam tu wygodniej...”  — i 
wszystko byłoby dobrze, gdyby 

w jednym — sypialny, gabinet *e tymczasem stół się
i  M ow y. Ale ju i po kilku ty- wypaczył i  przekąek, zcunęły 
Bodniach tapczanie wygnie- slt  na. Pławy gościom. Ricrown, 
tla się taka... b«[» ' fw e t w sałatce z

jarzymy bardzo do twarzy, ale 
JA : Dolina Strążyska. kierownikowi riechnł na łysinę

pokoju, a mnie chodzi 
nę zwykłego gabinetu.

JA : W takim razie nie rozu

OB. CHRZĄSZCZYK: Za­
raz się wytłumaczę! Niedawno 
kupiliśmy z mężem w Centra 
l i  Przemyślu Drzewnego gabi­
net. Wydawał się na oko bar­
dzo ładny i praktyczny: tap­
czan, szafa, biurko do pracy i 
siół z krzesłami. Trzy pokoje

być
' t m m m '

'XgfoTsf^da
I I C I I M D >

oraz cel ich ofiar: „musimy o- 
czyścić tę ziemię od resztek 
zarazy faszystowskiej, by ro­
botnik i chłop mógł spokojnie 
i  wydajnie pracować dla Pol­
ski Ludowej“ .

Następnie Generał dokonał 
inspekcji kwater i kuchni, staj 
ni i pomieszczeń. Oglądając 
urządzenia, pouczał młodego 
dowódcę:

— „kapitanie, dbać jak naj­
bardziej o żołnierzy i pamię­
tajcie, nie karać, lecz wycho 
wywać“ .

J  T KONCZYWSZY inspek-
'-Jcję, generał spojrzał na 

zegarek: — „Mamy jeszcze 
nieco czasu — rzekł, zwracając 
się do towarzyszącego mu do­
wódcy okręgu — skorzystamy z 
tego, by odwiedzić WOP-istów 
w Ciśnie. Jaka jest droga do 
Cisny, kapitanie?

— Droga niezła Generale, 
tylko niepewna.

— Eh, chłopcze — odparł 
na to generał — i w Warsza­
wie można dostać cegłą w gło­
wę“ .

Na taką odpowiedź darem­
na byłaby jakąkolwiek repli­
ka. W odległości 4-ch kilo­
metrów od Baligradu, mała 
kolumna wpadła w zasadzkę. 
Mimo, iż oddział towarzyszący 
gen. Świerczewskiemu był l i ­
czebnie kilkakrotnie mniejszy 
od ukrytego na dogodnych po 
zycjach napastnika, zdecydo­
wał On bez wahania atakować 
wroga.

Jak zwykle śmiało i  zdecy­
dowanie pierwszy ruszył do 
kontrataku.

Tym razem był to jednak 
ostatni bój, którym On kie­
rował.

Dwie mordercze serie do­
sięgły Go na odkrytej polanie.

Krótko potem skonał.
W godzinach porannych, 28 

marca 1947 r. poległ od kul 
ukraińskich faszystów „Ten, 
który się nigdy kulom nie kła 
nlął“ .

Trud i poświęcenie całego 
Jego bohaterskiego życia, kry 
ły się w wypowiedzianych 
przez Niego słowach: „po to, 
by robotnik i chłop mógł spo 
kojnłe pracować dla swej Lu­
dowej Ojczyzny“ .

nie na słone znych polach 
Hiszpanii, o to walczył i od­
dał swe piękne życie na uko­
chanej ziemi ojczystej. Ten,
który dła wszystkich walczą

W zakładach przy ul
prześwietlają je 
sprawne dłonie i

Gdańskiej
i sortują 
maszyny

YVIEŻ KOPĘ ja j, 10 funtów mąki, 5 funtów cukru. Żółtka 
* M  cukier wierć przez dwie godziny w donicy mieszając 

w lewą stronę... — oto przepis na ciasto świąteczne Ćwier- 
ciakiewiczowej dla naszych prababek. Liczna to musiała być 
rodzinka, skoro babę robiono z 60 ja j. Choć ciasto pieczemy 
zwykle w mniejszych proporcjach, to jednak p. WŁODZI­
MIERZ BIAŁY, kierownik działu zakupu i  dystrybucji Woj. 
Przedsięb. Jajczarsko - Drobiarskiego zaspokoi nawet naj­
większych świątecznych „jajożerców“ .

W OKRESIE przedświą- — Czy tam pracują fotogra- 
tecznym — mówi p. Włodzi- fowje? — pytam wskazując na 
mierz -  ofiarujemy szcze- ■■asJoni* y czamymi  kotarami' 
omanom 2 m iliony ia i po 
1.20 zł za sztukę.. Ponadto Pokoi.
rzucimy aa  rynek 5 ton b i- _  Nie To jest pomiesżczo 
tego drobiu i  sporą ilość zy-weg0 nie do ręcznego świetlenia ja j.
A  teraz posłuchajcie jakie ^rzy  czterech stolach, na któ- 

różne perypetie przejdzie te rych stoją po dwa owoskopy 
2.000.000 jaj, zanim dostanie (lampy do prześwietlania ja jł 
sie do naszych żołądków. pracują świetlarki. Katarzyna 

Gdzieś spod Wolina, ze wsi Olejarczyk, Helena Niemczew 
przybył transport ja j. Wyła- ska , strfim ia Madc.je-.vska to 
dowano le w  Rejonowych Za- . .
kładach Jajczarskich w Szcze- naadzielmejsze z mch ~  wy‘  
cinie_ rabiają przeciętnie 145 proc.

— Najpierw jaja musimy normy- 
prześwietlić i  sortować -  obia Niemczewskjei wystarczy 
sma kierownik techniczny za- . . . .  , .
kładu p. KAZIMIERZ MATY- rzucić okiem na prześwietlone 
ŚNIAK. — Ta oto maszyna jajo, aby dokładnie określić 
jest tak sprytnie urządzona, że jego jakość, wykryć wadę„
posuwające się wolno na taś­
mie jaja przechodzą najpierw 
przez specjalną ciemną kame- 

gdzie zostają prześwietlo­
ne. Ewentualne braki usuwa 
natychmiast znajdujący się 
tam fachowiec. Z ciemni prze-

scharakteryzować przydatność.
— O, widzi pan! W tym ja­

ju  komora powietrzna jest 
większa. A  w tym żółtko zbyt 
widoczne. To jajo jest już sła- 

chodzą do dalszej części ma- re... Widać ciemne plamy i  
szyny, która spełnia tu  rolę „żyłki“ , prawda? 
precyzyjnej wagi, sotrującej-
iaja według ich wielkości na TEN SPOSÓB posor-
nieć rodzajów. Od najwięk- W  towane jaja pakuje się w 

skrzynie. Całe ich sterty, zapeł 
niające magazyn aż do sufitu.

szych do najdrobniejszych, 
wagi każde jajo przechodzi do
odpowiedniej dla jego wielko- . . ,, , .

przegrody. Stamtsd pakier “ ekaia na wysyłkę do przed-
ka Irena Hardej
do skrzynek.

przenosi je siębiorstw handlowych 
MHD, PSS, Zakładów Gastro­
nomicznych i  zakładów pracy. 
Zbiornica ja j przy ul. Gdań­
skiej produkuje też pewne ilo ­
ści masy jajowej, którą prze­
chowuje sie w chłodni i  sprze­
daje stołówkom i  restaura­
cjom do przyrządzania potraw.

JESZCZE parę miesięcy te­
mu sortownia szczecińska mie 
ściła. sie w ciasno położonym 
obok magazynie. Energia i  za­
pał kierownika Matyśniaka o- 
raz rzetelna praca wszystkich 
jego ludzi dała efekt w posta­
ci wygodnych, przstronnych 
pomieszczeń, w jakich teraz 
pracują.

Tak wiec, kochane gosposie 
szczecińskie jaj będziecie mia- 

SKA 2 ZOFIA KOWAL- ły  Dod dostatkiem. Rozbijając 
SKA są najlepszymi i  naj szyb- je do „donicy“  i  wyrabiając 
szyrni świeParkami. Jedną z ciasto wieflkan.ocne. Domyślcie 
nich widzicie na zdjęciu. Ten _ „  . . . . .
dziwny muły przyrząd, przed ° d f 81 drodze tvd l m  1 ° 
którym świetlarka trzyma ja- Troskhwych, pracowitych dło- 
jo, to owoskop — lampa do niach ludzi ze szczecińskiej 
jYrześuńetJania ja j. zbiornicy



Ą  STRONA -  K Ü 3 1 B H

CTAHSZY,
»^Franciszek
_ _ ______ , «Iwy M U
■'Franciszek K . z Koszali 

ną Jest stałym czytelni­
kiem „Panoramki“ i napisał 
do n ie j ciekawy list: 

„Pamiętam, było to  w  to­
ku 1918. Latem pogoda dopi 
»ywała |  wybraliśmy się z to 
dżin« na wieś pod Lubli­
nem. Pewnego dnia jednak 
zaszło niespodziewane zja­
wisko, któro wywołało sporo 
hałasu. W  powietrzu poja­
w ił się podobno jakiś ©grom 
nych rozmiarów obłok ku­
rzu. Kurz tamował promie 
nie słoneczne do tego stop­
nia, że opóźniły się znacz­
nie żniwa. Wytlómacz m l 
„Fanoramko“  eo to było?“ 

M a pan dobrą pamięć. 
Istotnie w roku 1912 w lo­
cie obserwowano podobne 
zjawiska na obszarze całej 
półkuli północnej. W  roku  
tym  nastąpił na Alasce po­
tężny wybuch wulkanu Kał- 
m aj. Uniesione silą eksplo­
z ji w powietrze ogromne i-  
loścl pyłu wulkanicznego, 
zgromadziły się w górnych 
warstwach atmosfery two­
rzą© wielki obłok, który jak  
czarny cień zasłonił znaczny 
obszar Alaski. K urz roz­
przestrzenił się potem i por 
wany górnymi prądami po­
wietrza posuwał się na 
Wschód. Przewędrował nad 
Kanadą, oceanem A tlan tyc­
kim  i po kilkudziesięciu 
dniach dotarł do Europy pół 
nocnej. K urz nie tylko nie 
ogrzewał powierzchni Ziemi, 
lecz wprost przeciwnie: po­
chłaniają© promienie słonecz 
ne spowodował znaczny spa 
dek siły nasłonecznieni' 
Przez tę  zasłonę przedziera­
ła się zaledwie Jedna piąta 
promieni. Pył ten  utrzym y­
wał się w powietrzu prawie 
przez dwa ła ta i  dopiero w 
r. 1914 atmosfera stała stę zu 
pełnie przeźroczysta.

Z  tego niezwykłeko wyda­
rzeni© widać jasno, że m e­
chanizm naszej planety jest 
niezwykle precezyjny 1 czuły 
na wszystkie niespodziewane 
zaburzenia. Wystarczyło, że 
gdzieś na Alasce wybuchł 
wulkan, aby skutki tego od 
ezulł mieszkańcy Europy, a 
wśród nich również p. Frań  
ciszek K .

Co czytać?
KRASZEWSKI J. I .  —  ADAMA 

PGLANOW8KIBGO, DW ORZANINA  
K R 0LA  IM C I JANA I I I ,  N OTATKI. 
Posłowie. S. Arnold. S. 285.

Dzieje panowania Jana I I I  So­
bieskiego u jęte w formę pam iętni­
ka. M im o Idealizowania postaci kro 
la  orzez rzekomego autora pamięt­
nika w powieści znajduje swój wy­
raz cała bezwolność polityki pol­
skiej w tym  okresie, intrygi M ary­
sieńki i  obłudna rola Watykanu, 
bezwzględnie wykorzystującego Pol 
skę dla własnych Interesów.

KRASZEW SKI J. I .  — DOLA 1 
NIEDOLA. Powieść z  ostatnich lat 
JCVITI w. T . I  —  I I .  S. 289. T  I I I —  
IV . S. 256.

Powieść odtwarza stosunki spo­
łeczno i obyczajowe w Polsce za 
czasów panowania Stanisława Au-

{liSta Poniatowskiego Jest to epo 
a przełomu, w alki między zacofa­

niem  staropolskiej „wolności szla­
checkiej“ 1 dążeniami postępowy­
m i. Kraszewski przedstawił, na tle 
żywej, ciekawej akcji, niski poziom 
moralny, rozwiązłość i szalony aby 
tek magnatów 1 arystokracji.

KRASZEWSKI J. I .  —  POETA 1 
ŚW IAT. Wstęp J. W ilhelm!. S. 188.

Jest to  jedna z pierwszych po­
wieści Kraszewskiego. Akcja je j 
rozgrywa się w  latach trzydzie­
stych 1 czterdziestych ubiegłego 
stulecia. Dzieje poety — rom anty­
ka I jego kon flik t z ówczesnym 
„światem“ daje autorowi pole do 
przeprowadzenia ostrej krytyk i za­
cofanych stosunków.

K O NSTANTY IW Ą NK IE W IC Z,
Stargard — Mógł Pan rozwiązać 
umowę o  pracę za uprzednim 3 
miesięcznym wypowiedzeniem, gdyż 
ustawa o zapobieżeniu płynności 
kadr. n ie dotyczy Pańskiego stano­
wiska pracy.

KATARZYNA Z IEN K IE W IC Z,
(Glęzno gm. Piasecznik). —  Jako 
m atka pozostająca na utrzymaniu  
syna, ma Pani prawo do korzysta­
n ia z Ubezpleczalpl 1 wszelkich 
świadczeń % ubezpieczeniem zw ią­
zanych. ja k  prawo do leczenia, ża­
ku  ou lekarstw po cenie zniżkowej, 
korzystania z sanatorium itp . Na­
tomiast nie przysługuje Pani zasi­
łek rodzinny. (3864-r.)

ALBIN W ODZYNSKI. — Prosimy 
o podanie adresu, względnie o przy 
bycie osobiste celem omówienia 
treści odpowiedzi G. S. Samopomoc 
Chłopska w Kołobrzegu w sprawie 
Pańskich pretensji.

P IO TR  ZAJĄC, Szczecin. — Rosz­
czenie o rentę wypadkową należy 
zgłosić do ZUS w Szczecinie, a w  
razie decyzji odmownej, zaskarżyć 
decyzję do Sądu Ubezpleęzalni Bpo 
łecznych w Szczecinie. (384l-r.)

PRACOWNICY WARSZTATÓW  
K R A W IEC K IC H  DOKP. — Przesła­
liśmy zapytanie w Waszej sprawie 
do Biura Skarg 1 Zażaleń przy 
DOKP 1 o wynikach Interw encji za 
wiadomimy.

Postępowe tradycje narodu polskiego

SŁUPY OGNISTE
Napisał Jerzy Wyszomirski

a „PRZYJDZIE chwila, gdy lud cierpieć nie będzie i 
nie będzie ani panów, ani chłopów, tylko ludzie — 1 

wszyscy zaś kochać się będą“ .2. „Za Polskę z królem nie 
poświęcę ani Jednej kropli krwi... Polska — przez lud dla 
ludu!“  3. „Przywilejów nie ma. Urodzenie nie stanowi 
różnicy...“ .
C  KĄD wzięte są te trzy
^  cytaty, w których, rzec: 

by można, odbija się jak w 
zwierciadle naszą Konstytu­
cja? Z Edwarda Dembowskie­
go, z Szymona Konarskiego i 
ks. Piotra Ściegiennego, 
trzech bohaterów 1 męczenni­
ków sprawy ludu polskiego. 
Pierwszy zginął w 1846 roku 
w Krakowie pod kulami żoł 
nierzy austriackich, gdy w bią 
łej, kościuszkowskiej sukmanie 
szedł na ezele chłopów, któ­
rych wezwał był, aby bronili 
swych praw „przeciwko każde 
mu, kto by te prawa wydrzeć 
cheiał ludowi, chłopom i Po­
lakom“ . Miał lat zaledwie 
dwadzieścia cztery. Drugi — 
skatowany w więzieniu przez 
żandarmów mikołajewsklch i 
prowadzącego śledztwo — o- 
krutnlka księcia Trubeckiego. 
został rozstrzelany w Wilnie 
w r. 1839. Miał lat trzydzie­
ści. Trzeci w r. 1844 stanął 
w śmiertelnej koszuli na rynku 
kieleckim pod szubienicą, ale 
ułaskawiono go w ostatniej 
chwili, zamieniając mu karę 
śmierci na długoletnią katorgę 
syberyjską. Powrócił z niej po 
trzydziestu prawie latach. — 
Umarł w r. 1890 w wieku 
lat dziewięćdziesięciu. Twardy 
był 1 wytrzymały ten syn 
chłopski z Kielecczyzny —■ 
siwobrody patriarcha, rzekł­
byś, walk wyzwoleńczych chło 
pów polskich.

SZYMON KONARSKI

•\riEPOSPOLICI byli to
-t ’•ludzie — na miarę olbrzy 

mów, ożywieni niegasnącym 
ogniem czasu i  poświęcenia 
się, niestrudzeni bojownley 
wolności ludu, poruszani wspa 
niałą energią, którą dać może 
tylko niczym niezachwiana 
wiara w słuszność sprawy i jej 
ostateczne zwycięstwo. Taki 
Konarski...

Jako młodzieniec bije się w 
powstaniu listopadowym, po­
tem uchodzi za granicę, uezy 
się zegarmistrżostwa, żeby móc 
z czego żyć. Wydaje w Paryżu 
pismo rewolucyjne pt.: „Pół­
noc“ , wydalony stamtąd, dzia­
ła wśród demokratycznej emi­
gracji polskiej w Belgii i w 
Anglii. W r. 1835 przekrada 
się do kraju.

Pod nazwiskiem zegarmi­
strza Sieversa jest wszędzie: 
naprzód w Krakowie, następ­
nie przebiega całą Galicję, 
przedostaje się na Wołyń i Po 
dole. na ziemie ukraińskie i 
białoruskie, zakładając wszę­
dzie ośrodki ruehu rewolucyj­
nego, budząc świadomość chło 
pa. Cztery nadludzko heroicz­
ne lata wędrownego spiskowa­
nia. ukrywania się przed żan­
darmami i  — zarobkowania 
rzemiosłem zegarmistrzow­
skim. Śledzony, tropiony, a 
wciąż nieuchwytny, wciąż jak 
zjawa ukazujący się gdzie in­
dziej, zostaje wreszcie w dra­
matycznych okolicznościach 
rozpoznany na stacji pocztowej

pod Wilnem przez nikczemne­
go rodaka — Wędziagolskie- 
go, szpicla w służbie carskiej

Bohaterstwo i ofiarność za­
kończone męczeństwem: wię­
zienie, tortury, trzask kul ka­
rabinowych........ On za lud u-
marł: cześć jego pamięci! I lud 
w swym sercu wiecznie go 
przechowa...“  — pisał potem 
Seweryn Goszczyński, współ­
towarzysz sprzysiężenia Ko­
narskiego.

DEMBOWSKI 
I ŚCIEGIENNY

T^EMBOWSKI zadziwia o-
-L'gromem prący, której 

zdołał dokonać w ciągu tak 
krótkiego życia, ściśle mówiąc 
— w ciągu czterech jego o- 
statnich lat. W r. 1842, ma­
jąc dwadzieścia lat, zakłada w 
Warszawie poważne czasopi­
smo pt.: „Przegląd Naukowy“ , 
a w nim zamieszcza mnogość 
artykułów, które zastanowiły 
głównie filozofii i literatury, 
artykułów, które zastanowiły 
głębią i rewolucjonizmem po­
glądów: Dembowski bowiem, 
pierwszy bodaj w krytyce pol­
skiej, za jedyny sprawdzian 
wartości literatury uznał je j 
postępowość i polityczność, 
zwłaszcza jeśli chodzi o dra­
mat, co do którego wywodził, 
że winien on być „obrazem 
walki zdań i stronnictw spo­
łecznych“ . Przewartościował 
również pojęcie literatury „na­
rodowej“ , którą utożsamiano ? 
literaturą „szlachecką“ : nie! — 
udowadniał. Dembowski: — 
przez naród należy rozumieć 
dziś jedynie lud!

Równolegle z pracą litera­
cko - naukową, której uwień 
czeniem była obszerna rozpra 
wa, wydana w r. 1845 pt.: 
„Piśmiennictwo polskie w za­
rysie“ , postępowała działal­
ność społeczna i polityczna 
Dembowskiego, jako członka 
tajnego „Związku Narodu Pol 
sklego“ . W tym charakterze 
jeździł po całym Królestwie 
Kongresowym, odwiedzając i 
pouczająe różne komórki spis­
kowe. Bywał także w okoli­
cach, objętych sprzyslężeniem 
chłopskim ks. Ściegiennego, 
tj. na pograniczu Lubelszczyz­
ny i Kielecczyzny i stykał się 
osobiście z przywódcami tego

sprzysiężenia — wychowanka­
mi księdza, ale czy z nim sa­
mym miał Jakąś łączność bez­
pośrednią o tym nie wiemy.

Wśród tej kipiącej roboty 
politycznej i  pracy literackiej 
musi — ścigany przez policję 
carską — uciekać do Pozna 
nla, a stąd za granicę, gdzie 
— jak wieść niosła — widział 
się w Brukseli z Marksem. W 
jesieni r. 1844 przybywa do 
Krakowa — stolicy „niezależ­
nej“  Rzeczypospolitej Kraków 
sklej — i staje aH jednym z 
głównych organizatorów pow­
stania w r. 1846. Ginie. O 
nim to i. jego współbojowni- 
kach pisał w czasie Wiosny 
Ludów Marks: „Ludzie, którzy 
stali na czele krakowskiego 
ruchu rewolucyjnego, byli głę 
boko przeświadczeni, że tylko 
demokratyczna Polską może 
być niepodległa, a demokracja 
polska nie była możliwa bez 
zniesienia praw feudalnych, 
bęz ruchu agrarnego, który by 
przekształcił chłopów pań­
szczyźnianych w wolnych po­
siadaczy. Rewolucja krakow­
ska dała całej Europie chwa­
lebny przykład, zespalając 
sprawę narodową ze sprawą 
demokracji oraz wyzwolenia 
klasy uciskanej“ , Dzięki Dem­
bowskiemu -— powiada jeden 
z historyków — w małym Kra 
kowie, gdzieś w ślepym zauł­
ku ówczesnej Europy, zrodził 
się „plebejuszowski sposób roz 
wiązywania spraw narodowych 
i społecznych“ ,

Maria JarochowskaPARYŻ 
NIE DLA TURYSTÓW

Manekiny
(2)

ZN IEN A W ID ZILIŚM Y JĄ 
ŚM IERTELNIE. One, tańczą 
ce naokoło niej z uprzejmoś 

clą zawodowo wciśniętą w twarze. 
Ją, przed chw ilą jeszcze znajomą, 
teraz widzę niezbyt pewnie usado­
wioną w fotelu. Podsunęli m l ją  
skwapliwie, jako osobie objętej czu 
łością 1 pogardą dla Jej 90 tysięcy 
franków.

Ręce
W czworoboku luster otoczonych 

kotarą m iotała się je j twarz, przed 
tem zamazane rysy krótkowidza, 
teraz oblicze płomieniejące namięt 
nośclą, pożądliwe 1 władcze.

Była podejrzliwa i  rozbrajająco 
pełna ufności, niedyskretna 1 obo­
ję tna na świąt Istniejący gdzieś tam  
poza k latką luster, zaborcza, 
bezmyślna i  natchniona. Szarpana 
niepokojem przekonywała, że Jest 
szeroka w biodrach i  wąska w bio­
drach, że m a stan krótk i 1 stan 
długi, że kolor je j skóry bywa ol­
śniewająco śnieżny 1 śniady —  n i­
czym u metysa, n ona sama jest za 
równo muskularna, ja k  zwiotczała. 
Bezwstydnie wyjawiała każdy in ­
tymny błąd swej budowy, agresyw­
na, uduchowiona 1 podstępna, nie­
przytomna i  wyniosłą. Osiem razy 
zadawała jedno I  to. samo pytanie, 
rzucała okrutne groźby, błagała, o- 
powiadała od początku historię włą 
sinego życia 1 natarczywie dowiady­
wała się o przyszłość, gotowa wy­
rzec się wszystkich swych ideałów, 
wściekła na tyęłi. którzy mogliby

Pieczątka 
pod kluczem

SKOŃCZYLIŚMY kurs 
dla kierowców, potrzeba nam 
ostemplowanych i poświadcza­
nych fotografii do prawa jaz­
dy. Ale Pan Administrator w 
Szczecinie—Zdrojach nie chce 
ich postemplować! " (342)

KAZ. ZIELIŃSKI 
i  BR. SZYŁ AK

JEŻELI rzeczywiście potrze 
ba poświadczonych fotografii 
do zezwolenia na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych, to 
administrator nie ma prawa 
odmówić postemplowania zdjęć.

Budowa
marynowskiej
stacji pomp
na kanale 
Wołga - Don
zakończonaI
Ag e n c ja  t a s s  podaje 

że na terenie budowy ka 
nału Wołga -  Don zakończ©-* 
no montaż wszystkich agrega 
tów drugiej z kolei, marynow 
skiej stacji pomp. W najbliż­
szych dniach stacja ta rozpocz 
nie pracę.

Wody Donu, które przepom 
powywane są obecnie przez 
uruchomioną niedawno kar- 
powską stację pomp, zatapia­
ją powoli rezerwuar karpow- 
ski i  podchodzą już do staeji 
marynowskiej. Ta zaś prze­
pompowywać je będzie do po­
łożonego wyżej beresław- 
skiego rezerwuaru wodnego. 
Stamtąd przez trzecią potęż­
na stację pomp wody Donu 
przepompowywane będą do 
ostatniego warwarowskie- 
go rezerwuaru wodnego, zn-jj 
dującego iię na wysokości 44 
m. nad poziomem Donu.

■&AäV4 7̂VTflNlÜtW
Brak optyków

1 MARCA otrzymałem re 
ceptę na okulary dwuognisko- 
\ve. W sklepie przy ul. Obr. 
Stalingradu oraz w spółdzielni 
optyków przy placu Grunwaldz 
kim polecono mi początkowo 
czekać, a później oświadczono, 
że terminu wykonania okula­
rów wyznaczyć nie można. Re­
cepty w sklepie zostawić niC 
mopłmt, bo mam nadzieję, że 
jednak gdzieś otrzymam moje 
okulary” .

J. G. (nazw. zn. red.) 
ul. Pocztowa

W DANYM WYPADKU o- 
późnienie wynika z faktu, że 
sklepy nie otrzymały potrzebne 
go gatunku szkieł. Ponieważ 
skarg na powolne załatwianie 
■ecept na okulary jest dość -du 
żo, nie wątpimy, że oba sklepy 
optyczne w Szczecinie znajdą 
sposób na przyśpieszenie do­
staw szkieł.

ALE — JEST JESZCZE 
INNE ZAGADNIENIE, na 
które naprowadził nas sygnał 
naszego czytelnika. W Szczeci 
nie brak fachowców—optyków. 
Spółdzielnia „Precyzja“  komu 
nikuje, że od zaraz mogłaby za 
trudnić u siebie trzech opty­
ków, którzy mieliby dużo pra­

cy, a tymczasem jedyny facho 
wiec spółdzielni choruje, a ro 
hęta, aż do jego powrotu, po 
prostu leży.

Oba sklepy optyczne w Szcze 
cinie, państwowy i spółdzielczy, 
winny przedsięwziąć konkretne 
kroki, by zwiększyć ilość spe­
cjalistów optyków, załatwiają 
cych recepty w Szczecinie. Po­
lecamy m. inn. taki środek jak 
ogłoszenie w prasie innych 
miast kraju. Brak optyków w 
sklepach uspołecznionych, roz­
porządzających dobrymi szkła­
mi, musi być usunięty w jak 
najkrótszym terminie. Wysoce 
niepokojący jest fakt, że „Precy 
zja”  zamierza zwrócić przyjęte 
recepty, ponieważ jedyny faeho 
wiec zachorował. Potrzebna 
jest tu natychmiastowa po­
moc MRN i referatu wetbun 
kowego w wydziale zatrudnie­
nia.

UPRZYTOMNIJMY SOBIE, 
że brak okularów może ozna­
czać zmniejszoną wydajność w 
pracy lub — jeżeli okularóie 
nie otrzyma się w terminie — 
może doprowadzić do zmniej­
szenia, kwalifikacji pracowni­
ka, Sprawa więc nie jest bła­
hą.

Ponownie w sprawie 
uprzejmości

„...W SKLEPIE MHD 
przy al. Wojska Polskiego 86 
zamierzałem kupić czapkę stu­
dencką. Mam — jak się to mó 
wi — głowę „ obszerną” , toteż 
pierwsze dwie pasowały jak na 
młodszego brata. Otrzymałem 
wreszcie większą, ale tak niefo 
remnie uszytą, że chyba czeka 
ła na kupca i  się nie mogła do 
czekać, toteż je j nie kupiłem. 
Ekspedientka skioitoioała to zło 
śliwym: „Panu i  800 pokazać, 
to nie znajdzie Pan sobie do­
brej czapki...”

1 wszyscy w sklepie z wy­
rzutem j)opatrzyli na moją glo 
wę. A ja  przecież tylko przy­
mierzałem trzy czapki, Czy to 
za wiele? A gdzie najuprzej 
miej ośmielam się zapytać — 
szczecińska uprzejmość.,.?”

(310)
M. K, student

„GRZECZNOŚĆ, okrasa obco 
wania ludzkiego, umie każdemu 
dogadzać” — mówi przysłowie. 
Ekspedientka z MHD przy Al. 
Wojska Polskiego 36 nie umia 
ła dogodzić studentowi, bo była 
niegrzeczna.

Analizujmy dalej słowo 
„grzeczność” : „Człowiek grzecz 
ny”  oznaczał kiedyś w języku 
polskim „człowiek zdatny” . A 
może ekspedientka jest nie­
zdatna do obsługi klientów.

Słowa te wpisujemy do pa­
miętnika wszystkim ekspedien­
tom niegrzecznym (niezdat­
nym) i mamy nadzieję, że już 
więcej do tej sprawy nie po­
wrócimy, chyba że w formie 
pochwał dla ekspedientek- Ale 
to już inna (przyjemna) spra 
wą,

ją  oszukać, śmieszna i wzruszająca, 
arogancka 1 nieśmiała. ChwUaml 
wydawała się bliska omdlenia, aby 
zaraz, potem z  energią dowódcy 
pułku rozkazywać, uwodzić na mia 
rę Kleopatry, kłamać naiwnie Jak 
dziecko, targować się lepiej od no 
apolitańczyka handlującego niele­
galnie walutą, pełna wątpliwości, 
bezczelna, praktyczna, subtelna I  
zdolną do mordu.

Stawała się osobą zarozumiałą i 
podejrzliwą, fałszywą 1 skąpą. S ta­
wała się siostrą miłosierdzia o ser­
cu złamanym przez przedwczesną 
śmierć ukochanego. Stawała się 
straganiarką, wiedźmą, walcząca na 
śmierć 1 życie z konkurentam i o, 
k ilka  centimów zarobku.

Wspaniale patetyczna, była roz­
m aita, była wieloraka, sto aktorek 
w jednym , jedna rola w  stu | 
wszystkie jednakowo straszne.

A  CHODZIŁO TYLK O  o zwykłą, 
tąk przyjemną w życiu kobiety 

sprawę. Chodziło o wybranie, 
zmierżenie 1 zakupienie sukni w 
domu mody o ustalonej elegancji 
przy Polach Elizejskich.

Na drugi dzień wybuchł strajk. 
Porzuciło pracę dwanaście tysięcy 
midłnetek, dwanaście tysięcy k ro j­
czy ń, szwaczek, ekspedientek, pod 
ręcznych. Tylko  kilka  z nich ubla- 
rąło wczoraj w przeróżne stroję  
m oją znajomą, ąle n ie wątpię, że 
1edne z pierwszych przyłączyły się 
do buntu. Nie wiem Jak się nazy­
wały. Wszystkie one n ie m a ją na­
zwisk. Najznakomitsze posiadają 
jedynie im iona osławione w krą-? 
wiecGzyźnle. Denisa od Fatou, I to u  
ne od Sclaparrellego, Madeleine od 
Chąnel‘a. Należą do firm y tak  jak  
płaszcze z  wszytą pod kołnierzem  
etykietą, ja k  flaszki od perfum o- 
patrzone nalepką. Reszta m ldine- 
tek  po francusku nazywa się Już 
ty lk o : ręce.

IJczą się tylko  ręce. ,,Pierwsze rę 
ce“, „drugie ręce“ , „trzecie ręce'*, 
szyją stroje dla kobiet, którym za 
icłi pieniądze wolno grymasić • llę  
dusza zapragnie. Aż ręce cisnęły 
nożyczki, w yw lekły n itk i z uch f-  
gielnych, wyrzuciły z kieszonek 
centymetry. Zbuntowały się prze­
ciwko sukni R ity  Haywocrth za 970 
tys. franków. Zbuntowały się prze­
ciwko 10 tys. franków własnej pen 
sji,

M oja znajom a zatelefonowała do 
mnie. Jej głos buczał w  membra­
n ie słuchawki nleżem brzęczenie
szerszenia atakującego wściekle. Ra  
no postanowiła wymienić kupioną 
wczoraj Suknię na Inną, tę morę. 
Iową Drzwi magazynu były zamk­
nięte. Nie posiadała się z oburze­
nia.

Reklama

N A TRGTUARZE posąg z twarzą 
nieruchomą pod szminką, posąg 

w fioletowym fraku  obraca się me­
chanicznymi ruchami nakręconej 
la lk i z  d łońm i koloru wosku, po­
daje gapiom kieliszki zmętniałego 
ną poztomkowo p łynu. Tylko krop­
lo potu u nasądy włosów robota 
wskazują, że jest to  żywy Gzłowiek, 
któremu płacą za to, aby udawał 
nieżywego manekina. Usiłuje w 
ten sposób zwrócić uwagę przechod 
nlów 1 ząchęcló Ich do kupowąnla 
Coca-Coli w pobliskim sklepie.

Na placykach wiosek Burgundii 
schodzili się właściciele niewiel­
kich w innic w  połudnfe ocjężąłe od 
słońca, w wieczory musujące za a 
cliem kwitnącej winorośli. Uradzili 
zamówić nakręcenie film u. Na ekra 
nąch francuskich k ip  m iały ziścić 
się marzenia wlnląrzy na jawie nie 
spełnione. Przez ekrany francus­
kich k in  krawcy, kucharki, szewcy, 
kowale, subjekci, rolnicy, oberżyś­
ci m ieli gonić przedstawicieli Ccęa- 
Coll, aby ich precz wypędzić z fran  
cuskich miasteczek i wiosek. Ml. il 
umyjcać sromotnie nątrętni sprze­
dawcy, ponieważ usiłowali wmówić 
swym niedoszłym klientom  goś, w 
co żaden Francuz nigdy nie uwier 
rzy. Starali się Ich  przekonać, że 
nie należy pić wina.

Kampania w  obronie znieslawia- 
nego trunku została przegrana za 
nim się jeszcze rozpoczęła Cenzura 
rządowa zabroniła wyświetlania fil 
mu wyprodukowanego kosztem  
właścicieli małych winnic.

Na trotuarach francuskich mia­
steczek posągi 2 twarzami nieruch© 
mymf pod szminką, posągi w fio­
letowych frakach obracają sie me 
chanicznym! ruchami nakręcanych 
lalek ł  dłońmi koloru wosku po? 
dają gąplom kieliszki zmętniałego 
na poziomkowo płynu.
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Poufne
W SZYSTKO  wiedzący „re- 
* *  flektor”  wybadał, że ga­

blotka stojąca -przed domom} 
przy al. Wojska Polskiego 101 
zostanie oczyszczona z pyłu i  
kurzu nie w kwietniu (miesiąc 

czystości), 
lecz dopiero ■ 
grudnia, czyli 
w tradycyj­
nym „Dniu 
Górnika 
Druga infor- 
maoja dotyczy 

kiosku stojącego naprzeciw 
ORZZ. Mimo, że znajduje się 
on w ruchliwym: punkcie, już 
cd kilku tygodni zamknięty 
jest na „ cztery spusty” . Po­
dobno, aby nie robić konkuren­
c ji koledze z pl. Żołnierza.

Arcypijak

GDYBY premiowano u nas
pijaków i  awanturników, 

wysoką nagrodę otrzymałby pól 
-—Polak (jak sam siebie naz­
wał) z ul. Boi. Śmiałego 5.

Już jego sina i 
obrzękła twarz 
mówi sama za 
siebie. Jeszcze 
gorsze świadec 
two wystawił 
sobie 26 marca 

w „Pomorzance” , gdy zwymy­
ślał wszystkich i  do tego stop­
nia się awanturował, aż wypro 
wadził go z lokalu milicjant.

Wydaje nam się, że jest on 
nie tylko pół—Polakiem, ale i 
całym chuliganem.

Każda kobieta pragnąca pracować
musi być zatrudniona

u

W kwietniu

„2“ i „8
zbliżą się
do Basenu 
Górniczego
j^A S Z E  kilkakrotne mter- 

'wencie w sprawie przedłu 
,żenią lin ii tramwajowej „2”  i 
„8”  do wiaduktu kolejowego 
przy Basenie Górniczym odnio 
sły swój skutek.

Dyrekcja MPK zadecydowa­
ła, że ekipa robocza zatrudnio 
na przy przebudowie rozjazdu 
tramwajowego w pobliżu gma 
chu b. Ubezpieczalni Społecz­
nej, dokona teraz wymiany zu 
żytych torów tramwajowych w 
kilku punktach miasta, a w 
połowie kwietnia przystąpi do 
robót przedłużających trasę 
tramwajową w porcie central­
nym.

Robotnicy portowi zatrudnię
: w Basenie Górniczym oraz 

kolejarze z Dworca Port Cen­
tralny doczekają się wreszcie, 
że będą dojeżdżać tramwajem 
prawie do samego miejsca pra- 

(ape)

Parę słów o niedbałych
i ładnych wystawach sklepowych

SZCZECIN n li wiele posiada sklepów o naprawdę ład­
nych 1 estetycznych wystawach. Większość z nich Jest 

zaniedbana, brudna, towary nie zmieniane od tygodni pokry­
te są grubą warstwą kurzu I sadzy. Szczególnie dotyczy to 
sklepów spożywczych, których wystawy są przeładowane ma 
są towarów chaotycznie rozmieszczonych.

DO TAKICH zaliczyć nale- rozrzuconych. Wystawa musi 
ży sklep PSS nr. 88 przy ul. być również środkiem propa- 
Obrońców Stalingradu 13. gandy naszych osiągnięć gos- 
sklep nr. 258. sklep MHD nr. podarczych. uwidocznionych 
31 przy al. Wojska Polskiego przy pomocy makiet, plaka- 
12 i wiele innych. tów i haseł. Sprzątanie wy­

staw i zmiana towarów odby- 
Nawet niektóre sklepy wzór wa(< sję musl przynajmniej 

cowe, które, jak sama nazwa raz w tygodniu, 
wskazuje winny być przykła­
dem wyglądu 1 obsługi dla in- j\2  z  KRYNICY 
nych sklepów, są w stanie
szczytowego zaniedbania. Np ]V[ ASZA akcja porządko- 
w sklepie wzorcowym nr. 1 wa , oruszyła nawet szcze 
Centrali Tekstylnej przy ul. clńskich wczasowiczów, prze- 
Kaszubskiej wystawa nie była bywających w dalekiej i pięk 
chyba od dwóch miesięcy nej Krynicy. Oto wczoraj 
zmieniana. otrzymaliśmy taki list:

ZA WZOROWO 1 estetycz­
nie urządzane wystawy 

możemy znów pochwalić skle­
py „Spólnoty Pracy“ . Jest to 
bodaj jedyna w Szczecinie In­
stytucja handlowa, która zwru 
ca uwagę na estetykę sprzeda 
ży i wzorowe urządzenie wy 
staw. Dom Towarowy „Spólno 
ty Pracy“  przy al. Wojska 
Polskiego 20 posiada najle­
piej urządzone wystawy w 
Szczecinie.

Troska o estetyczny i kultu 
ralny wygląd wystaw sklepo­
wych i wnętrz sklepów win 
na być naczelnym zadaniem 
kierowników 1 personelu. 
Przy urządzaniu wystaw nale­
ży zwrócić szczególną uwagę 
na to, aby nie przeładowywać 
Ich masą towarów chaotycznie

Czas skończyć ze zmurszałą teorią 
o zawodach męskich i kobiecych

/^ŁO W N Y M  zagadnieniem służby zatrudnienia w bieżą- 
'- J cym roku Jest pełne wykorzystanie rezerw roboczych, 

szczególnie wśród kobiet i młodzieży. Wykorzystanie re­
zerw kobiecych nie jest dotychczas należycie realizowane.

WINĘ tu ponosi częściowo 
aparat zatrudnienia, ale szcze­
gólny opór na tym odcinku 
stawiają niektórzy kierownicy 
personalni i dyrektorzy.

Dotychczas nie zdołali oni 
jeszcze przełamać starych i 
zmurszałych teorii o podziale 
pracy na zawody męskie I ko 
biece.

To musi ulec radykalnej 
zmianie. 'Artykuł 66 projektu 
Konstytucji gwarantuje bo­
wiem kobiecie równe z męż­
czyzną prawo do pracy i wy­
nagrodzenia“ .

K ierow nik personalny Państw. 
Przedsięb. Robót Kolejowych JA­
SIŃSKA nie powinna twierdzić, 
że kobiety można jedynie zatrud­
nić przy sprzątaniu ewentualnie 
przy bardzo lekkich robotach.

W  Gazowni M iejskiej w Szcze­
cinie stwierdzono duże możliwoś 
ci zastąpienia mężczyzn w wielu 
pracach kobietami, a m im o to 
kierownik FA LKO W SK I dalej mó 
wl, że praca dla kobiet jest n ie­
odpowiednia.

W Szczecińskich Zakładach O-

trudności, lecz muszą stale
pamiętać, że bez stworzenia 
należytych warunków załogom 
i otoczenia ich troskliwą opie­
ką, nie zlikwidują płynności 
swych kadr: (mik)

nik kadr oznajm ia ciągle zgłasza­
jącym się dziewczętom, że „do 
czasu narady z dyrekcją nie mo­
że przyjmować do pracy“ . A na­
rada w tym  roku się jeszcze nie 
odbyła i nie przyjęto do pracy 
an i jednej młodej dziewczyny.

N ie d o s t a t e c z n ie  rea­
lizowany jest plan szkole 

nia zawodowego kobiet. Za 
mało kobiet pracuje w budów 
nictwie 1 w przedsiębior­
stwach komunikacyjnych, za 
mało kobiet awansowano na 
kierownicze stanowisko.

Nie wszystkie przedsiębiorstwa 
w Szczecinie troszczą s!ę należy­
cie o zorganizowanie dla dzieci 
swoich pracowników żłobków 1 
przedszkoli (np. M PK  i  Gazow­
n ia ), wskutek czego kobiety, po­
siadające dzieci, muszą zwalniać 
*lę  często z pracy.

Niejednokrotnie niewłaściwy 
stosunek kierownictwa zakładów 
do robotników i idąca 7, tym  w 
parze niedbałość o stworzenie na­
leżytych warunków pracy, zaopa­
trzenia ludzi w ubrania ochronne 
( ja k  w Fabryce Superfosfatów w  
Szczecinie) odstręczają kobietę 
od stanięcia przy warsztacie.
Wiemy, że kierownictwa 

nowych i rozbudowywanych 
zakładów produkcyjnych w 
Szczecinie, mają jeszcze wiele

Utwory Mozarta
usłyszymy
na koncertach RTM
Q  RKIESTRA Symfoniczna 
' “ 'R T M  na koncercie sobot­

nim o godz. 20 i na poranku 
symfonicznym w niedzielę o 
godz. 12 wykona utwory Mo­
zarta. Usłyszymy słynną sere 
nadę i symfonio C-dur.

Solistą koncertu będzie 
laureat Międzynarodowych 
Konkursów Muzycznych w 
Genewie i Berlinie, znany 
skrzypek EDWARD STAT- 
KIEWICZ, który wykona kon 
cert skrzypcowy Lipińskiego 
D-dur z towarzyszeniem Ork. 
Symfonicznej.

TEATR POLSKI — „Pan Jowlal- 
skl" — godz. 19.15.

TEATR WSPÓŁCZESNY — 
„Świerszcz za kominem“ — godz 
19.15.

na"
21.

B A ŁTYK  —  „Bojownik wolnoś­
ci" — g 16, 18. 20.

MŁODA GW ARDIA — „Clenie 
na torach" — godz. 17, 19, 21.

PIONIER — „Spisek bankrutów“ 
— godz. 14.30, 16.30, 18.30.

„śpiew Jest pięknem życia" — 
godz. 21.30.

ROZM AITOŚCI — Program po­
pularno - naukowy n r 8 — godz. 
11, 13 20.30.

APOLLO — Stolczyn — „Ostatni 
wystrzał" — godz. 19.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Pierwsze 
dn i" — godz. 17. 19.

1 MAJ — żydówce — „Pierwszo 
dn i" — godz. 15 17. 19

DYŻURY APTEK

SOBOTA, 29 marca 1952 r.

Wlad. godz : 5.05, 6.30, 7.55, 12,04, 
17, 21. 23.50.

5.05 wiad; 5,10 koncert; 5.53 stan 
pogody; 5,55 „Skąd taka zmiana" 
6.05 gimnastyka; 6.15 muzyka; 0.45 
chw ila m uzyki; 6.50 tan. mel. lud;
7.20 muz. rozrywkowa: 7.50 K alen­
darz Radiowy; 7 55 wlad; fl.08 rad. 
kurs jęz. rosyj; 11.45 „Glos mają 
kobiety": 11.57 sygnał czasu; 12 15 
muz; 12.30 aud. dla wsi: 12.45 Na 
swojską nutę; 13.30 aud. azk. dla 
ki. I I ;  13.55 aud, szkolna dla kl 
I I I  I  IV : 14.15 „Wspomnienie robot 
nlcze"; 14.30 chwila muz; 14 35 aud. 
dla wychów, przedszkoli; 14.40 p le­
śni lud: 15.00 utw. fortep: 15.20
przegląd prasy lite r; 16.00 Wszech­
nica Rad; 17,00 wlad; 17,15 „Opo­
wiadanie prostego człowieka“ ; 17,30 
m uz rozr; 17.45 kurs jęz. rozyj;
18.00 muz: 18.30 Wszechn. Rad
19.30 muz. 1 aktualności; 20.0(
..Przy sobocie po robocie": 20.58
stan pogody: 21 26 wiad. sportowo:
21.30 „Mówimy o proj. Konstytu­
cji": 21.45 „Latarnie warszawskie"; 
21.50 „Pociąg turyst. wyjechał":
22.20 muzyka tan; 23.10 muzyka;
24.00 koniec audycji.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
(program lokalny)

13.20 komun, lok; 16.20 wlad. Po. 
morza Zach.. IG,30 komentarz ty ­
godnia; 16.35 wiązanka lekkich  
mul; 18.50 „125 tysięcy ton ryby";
19.00 „W mikrofonowej sieci"; 19.15 
chwila muz: 19.20 „Wyprostowane 
plecy"; 21.30 aud. dla zagr; 22 00 
muz. tan; 22.23 rybacki serwis In ­
formacyjny; 22,30 aud. dla zagr

PROGNOZA POGODY
Dość pogodnie, potem chmurno, 

miejscami przelotne opady, temp. 
nocą ok. m inus 5 st., dniem do 
plus 1, w iatry wsch. od 3 do 6 m. 
na sek.

Czy jesteś 
członkiem LPŻ?

— „Za parę dni wracam 
opalony „na murzyna“  1 dla 
tego bardzo się cieszę, że 
zacząłeś „Kurierku“  gene­
ralne porządki. Moim ma­
rzeniem jest, aby wreszcie 
w tym roku uporządkować 
rozległy plac przy ul. Bro­
dzińskiego (od nr. 92 do 
99). Wykopano tam nie­
gdyś dół na basen przeciw­
pożarowy, lecz różni ludzie 
i instytucje zarzucili go gru 
zaml i śmieciem. Od tej po­
ry już przez parę lat plac 
tei Jest utrapieniem okolicz 
nych mieszkańców. Wiatr 
rozrzuca papiery 1 tumany 
kurzu unoszą się nad całą 
ulicą. A  przecież można 
tam urządzić piękny dzieci 
nieć dla pociech z dwóch 
pobliskich przedszkoli“ ,

Józef Kozłowski 
Krynica

Prosimy MRN, aby w swych 
planach porządkowych wzięła 
list naszego „rodaka" pod 
uwagę.

Jak nas informuje dyrektor 
CAS — mgr Podoszyn — nowa 
apteka zostanie uruchomiona 
w czerwcu br. (ape)
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W 34 ośrodkach kolonijnych
spędzą wakacie 

dzieci szczecińskie
Wychowawcy i  intendenci 

przejdą fachowe przeszkolenie
TAD WAKACJI szkolnych dzieli nas jeszcze trzy mieslą 

ce, lecz już trwają przy gotowania do tegorocznej 
akcji kolonijnej, by zapewnić dzieciom i młodzieży po 
nauce jak najlepsze warunki wypoczynku.
W PRZECIWIEŃSTWIE 

do ub. roku ośrodki kolonij­
ne będą prowadzić przeważ­
nie zakłady pracy. Ze Szcze­
cina wyjedzie w bież. roku 
około 10 tys. dzieci ze szkól 
podstawowych, które będą od 
poczywać i nabierać sił w 34 
miejscowościach nadmorskich 
i  górskich.

Aby zapewnić młodzieży na 
lleżytą opiekę i beztroską za­
bawę na koloniach, Wydz.
Oświaty MRN organizuje dla 
wychowawców kolonijnych 
specjalne kursy, na których 
(zdobędą potrzebne wiadomo­
ści i  wskazówki wzorowego 
•organizowania życia dzieci 
*ia koloniach. Na kursy facho 
we musi uczęszczać również 
personel gospodarczy. Specjał 
nie szkoleni będą intendenci 
kolonijni. Dlatego zakłady 
pracy, które będą prowadzić 
kolonie dla dzieci swych pra­
cowników powinny ntezwlocz 
nie zgłosić do Wydz. Oświa 
ty  MRN kandydatów na kurs.

Bardzo atrakcyjną formą 
wczasów młodzieżo5vych bę 
dą tzw. obozy wędrowne 
dla młodzieży przodującej 
w nauce i  pracy społecznej.

W y j e ż d ż a j ą c e  na koio-
ł  T nie dzieci muszą być pod 

dane badaniu lekarskiemu i 
posiadać Kartę Zdrowia Dziec 
ka.

Tnnym rodzajem wczasów 
dziecięcych będą półkolonie. 
W roku bi^ż. w Szczecinio bę­
dzie 12 punktów półkolonii 
nych w których przebywać 
•będzie ponad 1000 dzieci.

MlodzAcż. szkół średnich 
ogólnokształcących I zawo­
dowych będzie spędzać wa­
kacje na obozach. Z tego *-o 
dzaju wypoczynku będzie 
korzystać ponad 800 szcze­
cińskich uczniów I uczen­
nic.

Na Gumfeńcach
buduje się
nową apteką
M IESZKAŃC Y Gum! „nieć 
_ J °d dawna już dopominają 

się o aptekę, której brak tak 
bardzo odczuwają ze względu 
na dużą odległość od śródmieś 
cia.

Już niedługo prośbie ich 
stanie się zadość, bowiem 
Centrala Aptek Społecznych 
— mimo braku personelu fa 
chowego oraz małych fundu 
8zów inwestycyjnych — przy 
stąpiła do remontu i urządza 
nia sposobem gospodarczym 
wnętrza dawnego pomieszczę 
nia sklepowego przy ul. Ku 

Słońcu iS.

Z Kurierem, 
Orbisem i ORZZ
jedziemy 
na operą
do Poznania

7 a  TYDZIEÑ. w niedziel« 
*-Jdnia 6 kwietnia, wyruszy

,ze Szczecina (rano o godzinie 
5.57) pociąg tury tyczny, któ­
ry  organizują: redakcja Kurie 
ra Szczecińskiego, Orbis i  
szczecińska ORZZ. Wyjedzie 
my na operę do Poznania. 
(Tytuł opery odgadli już 
•uczestnicy Konkursu Opero­
wego). WYSTĘPY artystów 
scen szczecińskich umilą nam 
jazdę do Poznania. Pociąg zra 
diofonizowany. I.iczne nlespo 
•dzianie!, m. in. konkurs z na 
grodami.

Powrót z Poznania tego sa 
mego dnia o godzienie 20.36. 
ZAPISY (zbiorowe i indywi­
dualne przyjmuje już ORBIS 
— TURYSTYKA w Szczeci­
nie, Wojska Polskiego 6 (tel. 
22-51).
.Specjalne postoje pociągu tu 
xystycznego w Dąbiu, Staro­
gardzie i Choszcznie dla związ 
kowców i naszych czytelni­
ków w terenie.

UWAGA UCZESTNICY 
KONKURSU OPEROWEGO

Tylko Cl z uczestników, 
•którzy nndeślą rozwiązania 
konkursowe do dnia 31 mar­
ca (poniedziałek) biorą udział 
w losowaniu 42 nagród.

\  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ? |

R Y M A R ZY W YK W A LIF IK O W AN Y CH  przyjmie 
od zaraz Spółdzielnia Pracy „Galanteria“ Szcze­
cin, u l. Stoi sława 2. W arunki płacy w/g akordu.

318-K

Szczecińskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
zatrudnią natychm iast GŁÓWNEGO KSIĘGOWE 
GO, STARSZEGO KSIEGC WEGO, KSIĘGOWE­
GO. Zgłoszenia osobiste p rzyjm uje sekcia pers. 
•Jagiellońska 20, pokój 34. 321-K

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM meble: sto­
łowy, sypialnię kuchnię 
i  cyrkle, śląska 38—7 od 
17—20 godz. w niedzielę 
od 14—17, 1245-G

K U PI®  stół okrągły, roż 
suwany, kuchnię elek­
tryczną oraz lodówkę e- 
lektryczną. Szczecin,
Wiesława 24/6 od sfedem- 
inr.astej. 1237-G

PRENUMERUJ
« K U R I E R ’*

STARYCH dachówek 
większą ilość kupię. A. 
Mizera czyk, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

320-K

SF^łZEDAM wózek koszy 
kowy, głęboki — Szcze­
cin. Rodziewiczówny 11 
— 4 1234-G

SAM OTNY na stanowi 
sku poszukuje umeblo­
wanego pokoju nlekrępu 
,'scego w centrum m ia­
st«,. Zgłoszenia: telefon 
33-163- 1240-0

ZA M IEN IĘ dwa pokoje z 
kuchnią z  meblami lub 
bez Szczecin — Centrum  
na podobne lub  m n ie j­
sze Katowice, Bytom, 
Zabrze, Chorzów. W iado­
mość: Szczecin —  K r. 
Jadwigi 44—19. 1232-0

U NIEW AŻNIENIA  
t ZGUBY

ŁAPER Mieczysław zgła­
sza zgubienie przepustki 
na Skład I I I  i  IV  CPN.

1242-G

BŁAŻEWICZ H alina zgła 
sza zgubienie leg. stu­
denckiej PAM, leg. ZSP, 
1 ZM P 1241-G

POŚPIECH Jerzy zgła­
sza zgubienie zaświadczę 
nia pierwsze 1 rejestracii 
wojsk 1239-G

SZYNAL Józef zgłasza 
zgubienie karty  rejestra 
cyJnej na samochód oso 
bow y m a rk i „SKO D A“  
nr. re j. 70520. 1233-G

W ANDZIO Władysław 
zgłasza zgubienie leg 
związkowej, leg. służbo­
wej, prawa jazdy A I I I  
aa motocykl i zaświad­
czenie kupna motoru  
m arki „W IK TO R IA ".

1219-8-PG

W O ŻN IA K  Regina. Lan­
giewicza 5—12 zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. 1238-G

K A N IA  Jan zgłasza zgu 
biene karty zameldowa­
na, karty tłuszczowej, 
leg. Z. Z . 1238-G

SITE K  Julianna zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej. 1165-G

MELZACKA M aria zgła­
sza zgubienie leg. stu­
denckiej n r. 103 wyd. 
przez PAM. 1244-G

SZEWEL Ignacy zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun­
kowej nr P>vm/11705 
wyd. przez Prezydium  
G m innej Rady Narodo­
wej Studzienice. pow. 
Bytów. 15-1243-PG

OGŁOSZENIA DROBNE 
do „KURIERA' 

o r /  y ) m o J ą
wszystkie urzędy

NAPEWNO w  poniedziałek O 
godzinie; 18 sala Klubu Robotni­
czego ZBM (al Boh. , Warszawy 
39—35) wypełni się słuchaczami do 
ostatniego miejsca. Profesor WSE 
dr Juliusz M ikołajski wygłosi nader 
interesujący odczyt pt. „CZŁO­
W IEK  PRZEOBRAŻA PRZYRODĘ", 
00 czym będzie wyświetlony pełno 
metrażowy film  kolorowy. Wstęp 1
n.

ZARZĄD Okręgu Tow . Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej zaprasza do 
wzięcia udziału w naradzie pośwtę 
conej kursom języka rosyjsk'ego. 
Narada odbędzie się w niedziele o 
godz, 10 w siedzibie TPPR u l Pio­
tra Skargi 30.

W YD ZIA Ł Szkolenia przy W oj. 
Zarządzie L ig i Lotniczej organizm* 
1e egzaminy w zakresie teorii dla 
wszystkich pilotów szybowcowych 1 
motorowych. W  sobotę komisja e- 
gzamlnacyjna urzędować będzie cd 
godz. 15—17, w  niedzielę od 10— 14 
l  w  poniedziałek od godz. 17—20.

PAŃSTWOWA Szkoła Felczera«* 
w szczecinie urządza w »(¿dzielę 
•lazd rodziców 1 uczniów w  gma­
chu przy u l Arkońskiej 1. Po BeJŹ 
cizie odbędzie się zwiedzanie szkoły 
' liczne pokazy uczniów.

NiE WZYWAJ

P O G O T O W I A
W BŁAHYCH  
WYPADKACH I



Polscy
szermierze
wyjechali
do Moskwy

' samolotem z Warszawy do M o­
skwy 21-osobowa ekipa szermierzy 
polskich zaproszona na obóz tre­
ningowy przez Wszechzwiązkowy 
K K F  przy Radzie M inistrów ZSRR.

W  skład drużyny wchodzą: kie­
rownik — Szarcszyk, trenerzy — 
Kevey, Fogt, W ójcicki i  Czepion- 
ka, zawodnicy: Twardons, Grodner, 

Nawrocki, Soblk, 
Zabłocki, Pawłów 
ski, Suski Leszek, 
Pawlas, Małodo. 
bry, Przeździecki 
Zbigniew, Rydz, 
Kuszewski, Czaj­
kowski, Prze­
ździecki Andrzej, 
oraz Nawrocka i 
Włodarczykowa.

Zawodnicy pol­
scy będą trenowa 
l i  w  Moskwie 1 Le 
ningradzie pod 
kierunkiem czoło­

wych trenerów ZSRR — Chażyko- 
wa, Akadiewa oraz Komarowa, któ 
rzy trenowali również w grudniu  
ubiegłego roku szermierzy węgier­
skich.

Czy gwardziści
powtórzą
niedzielny sukces
w meczu
z Kolejarzem 
Poznań
PIŁKARZE szczecińskiej Gwardii 

po rozstaniu się z pierwszą l i ­
gą zaczęli grać prawdziwie po ligo 
wemu. Zwycięstwo nad silnym ze­
społem Budowlanych Gdańsk sprawi 
to , że z powrotem zyskali sympatię 

publiczności szcze 
cińskiej. Odniesio 
ne w pięknym  
stylu zwycięstwo 
nad pierwszoli­
gowcami jest nie­
wątpliw ie sukce­
sem, lecz że nie 
było ono przypad­
kowe postanowili 

gwardziści udo­
wodnić zamawia­
jąc mecz z dru­gim pierwszoligowcem, rutynowa­

nym  Kolejarzem Poznań.
Czy i ten mecz szczeciniacy roz­

strzygną na swoją korzyść zobaczy­
m y ju tro  o godz. 15.00 w  Lasku 
Arkońskim,

Kolorze startują 
w niedzielą
dzielę kolarze nie dali za wygraną 
I  organizują wyścig uliczny w przy 
szłą niedzielę na te j samej trasie, 
to  znaczy start I m eta znajdować 
się będą na Wałach Chrobrego. 
Początek wyścigu o godzinie 11.30. 
Organizatorem jego jest GW KS. Na 
leży dodać, że do wyścigu zgłosili 
się również czołowi zawodnicy 
Słupska, Gdańska i  Poznania.

Mimo że wiosna jeszcze mrozem dmucha

czas już pomyśleć o przygotowaniach
do dorocznych Biegów Narodowych

największej imprezy wiosennej
POMIMO kalendarzowej wiosny, w Szczecinie najzu­

pełniej niespodziewani e zaczęła się „regularna“  zi­
ma. Paciające ostatnio często śniegi i  przenikliwe 

zimna są też powodem, że w większości szczecińskich Zrze­
szeń panuje jeszcze zupełnie zimowa atmosfera.

A przecież już za kilka ty­
godni odbędzie się jedna z 
największych imprez maso­
wych, tradycyjne Biegi Naro­
dowe.

Tak jak rokrocznie tak

kortach krytych. Przyniosły one 
szereg niespodzianek w postad po 
rażek najlepszego tenisisty węgler 
8kieg<> Asbotha, który przegrał z 
młodym Jancso 1 
Z. Kataną. T u r­
niej był tak  pomy 
ślany, że każdy 
grał z każdym.
Pierwsze miejsce 
w tu rn ie ju  zajął 
znajdujący się w 
doskonałej formie 
Z. Katona, który 
wygrał w  finale  
wszystkie trzy  
spotkania: z  V a­
dera 6:4, 6:3, z Jancso 6:3, 6:1 1 z  
Asbothem 4:6, 6:2, 6:1. Wicemi­
strzem Budapesztu został Asboth.

W  konkurencji kobiecej były Je­
szcze większe niespodzianki. Sklasy 
flkowana na liście węgierskiej na 
10 miejscu M arg it K atona zdobyła 
mistrzostwo Budapesztu, wygrywa­
ją c  w fina le  wszystkie spotkania: 
z Hldaszt 3:6. 6:3, 6:1, Zaworl 3:6, 
6:2 i  z  Juszlc 6:3, 6:2, (d)

Śliwa znowu 
zdobył punkt
na turnieju
w  Budapeszcie

PRZED XV rundą szacho 
wego turnieju w Budapeszcie 
odbyły się dogrywki odłożo­

nych partii. 
Polak Śliwa 
już po 4 posu­
nięciu zmusi!

. przeciwnika — 
V Benko do ka­

pitulacji. Na 
czele tabeli tur 
nieju znajduje 

się Heller (ZSRR) — 10,5 pkt. 
przed Keresem (ZSRR) — 10 
pkt. i Stahlbergiem (Szwecja) 
— 9,5 pkt.

minacjach będą mogli rów­
nież zdobywać minima klasy­
fikacyjne.

POD TEORETYCZNYM
KIEROWNICTWEM
HELIASZA

Tak więc koła sportowe 
powinny Już poczynić przygo­
towania organizacyjne tak, by

tym razem na starcie Biegów wraz z pierwszymi prawdziwie 
w licznych miastach i wsiach wiosennymi promieniami słoń- 
całej Polski staną setki tysię- Ca wyjść na trening, 
cy młodzieży i starszych, by

Ponieważ nie wszystkie ko­
ła, szczególnie zaś koła spor­
towe w terenie posiadają od­
powiednio wykwalifikowanych 
instruktorów — począwszy od 
przyszłego tygodnia podawać 
będziemy cykl treningów oprą 
eowanych przez znanego tre­
nera lekkoatletycznego Zyg-

*
W I E C H

P A P I ER OS Y Z Z A P A C H E M
CZYTAŁEM parę dni temu owego, jak on nie skoczy w go 

w tył, że nowe gatunki pa re, jak nie zacznie ściągać ka- 
pierosów ma nam derekcja mo nadyjki, potem zrzucił mary nar 
nopolu wprowadzić. Mają być ke i  do spodni sie zabiera, ko- 
podobnież nasycone jakimiś za biety w krzyk, zasłaniają za­
pachami. Faktycznie przyjem- bie oczy, konduktor nadleciał i  
nie bedzie — chuchnie facet na pyta sie:
nasz dymem w sam nos i cóż — Co jest. co pan tu szkołę 
my czujem — fiołki. Chuchnie pływania zakładasz, czy jak?
drugi z przeciwnej strony 
rezeda pachnie. Żyć nie umie­
rać z takim paleniem.

Chociaż nie można powie­
dzieć i  stare gatunki bardzo
sie poprawili, rzadko kiedy już pana odda.

No, już pan wciągaj konfekcje, 
bo z wagonu zdejme i  m ilicji 
wręczę. A o wiele jesteś pan 
wariat, powiedz pan szczerze 
to pod lekarskie opiekie sie

teraz trafia sie czytać w „spa­
cerkach", że ktoś znalazł w 
„ górniku"  większy kawałek 
skarpetki albo w ,pnocnem”  
gwóźdź tapicerski, ale ja  mia­
łem parę dni temu nazad po­
dobne zdarzenie.

Wsiadam sobie w przyczep-

A ten nic tylko fu rt sie roz 
biera do rosołu. Znalazł wress 
cie mojego papierosa. Ja sie pa 
trze na niego i  boje sie zmia­
tać, bo by sie od razu pomiar 
kowali co i  jak było. Zrobiłem 
tylko niewinne minę niepalące 
go od urodzenia i  czekam co :

zdobyciem normy na ŚPO za­
początkować ubieganie się o 
tę odznakę, oraz by zamani­
festować swą tężyznę fizycz­
ną.

Doroczne Biegi Narodowe 
powinny być jednak właści­
wym przeglądem tężyzny f i­
zycznej, dlatego też na star­
cie muszą stanąć ludzie do- munta Heliasza. 
brze przygotowani kondycyj- _
nie. Cykl ten będzie opracowa­

ny tak, by zawodnicy do 4 
NIE MOŻNA maja tj.  do pierwszego etapu
BEZ TRENINGU biegów byli już dostatecznie

T UZ TERAZ LZS-y, kola gotowani zarówno kondy-
,| sportowe 1 Zrzeszenia cyJn*e ia^ i technicznie, 

powinny się zainteresować 
przygotowaniem swych człon­
ków do tej Imprezy. Wiemy 
bowiem dobrze, że start w bie 
gu na dystansie 1000 m bez 
odpowiedniego przygotowania 
jest, jak to wykazały przykła­
dy z lat ubiegłych, antypropa 
gandą sportu ł miast przyno­
sić pożytek zniechęca ludzi 
do sportu.

Tak więc kola sportowe już 
w najbliższym czasie, kiedy 
warunki atmosferyczne na to 
pozwolą, powinny rozpocząć 
regularne treningi.

W tym roku tak jak w la­
tach poprzednich biegi odby­
wać się będą na dystansach 
1000 m dla mężczyzn i 500 
m dla kobiet. W przeciwień­
stwie Jednak do roku ubieg­
łego dystanse nie będą pod­
wyższone w dalszych elimina­
cjach 1 w biegach powiato­
wych czy wojewódzkich górna 
granica dystansu dla męż­
czyzn będzie 1500 m, dla ko­
biet zaś 800 m.

Po raz pierwszy w historii 
Biegów Narodowych zawodni­
cy startujący w dalszych eli-

Walkowerem
kończą Budowlani
walki w Klasie 
Wojewódzkiej
H i  N IEDZIEL® zakończone zosta- 
n  ną rozgrywki o mistrzostwo 

Wojewódzkiej Klasy w boksie. W 
terminarzu rozgrywek pozostały je  
szcze dwa spotkania mianowicie 
mecz Gwardia Szczecin — Kole­
jarz Stargard oraz Kolejarz Szcze­
cin — Budowlani Szczecin. Nieste 

ty  Budowlani zde 
cydowali się roz­
grywki zakończyć 
„honorowo“ wal­
kowerem. Pozo. 
stał więc tylko  
mecz Gwardii, 
który odbędzie 
się w niedzielę o 
godzinie 18 w hali 

_  sportowej. Spotka 
nie  to zapowiada 

. . •" się o ty le  cieka­
wie, że gwardziści wystawialą 
swój najlepszy skład, w którym  
zobaczymy takich zawodników jak  
Drewicz, Wojnowski, Frącik, Lech, 
Walkiewicz, Czarnecki i  inni.

WIECH

gasił. I  od razu ni z tego, ni z

.... „trzydziestkie", żeby sie do tego bedzie, A sparzony facet 
domu udać, sztachnąłem sie dy spojrzał sia na mnie, potem, na 1 
mem prawidłowo i  myślę so- jakąś paniusieczkie co koło 
bie, jak to faktycznie monopol mnie _ siedziała i   ̂od razu jak 
sie poprawił. I  dym leci z pa- sie nie odwinie, jak nie gwizd 
pierosa i  kaszel zanadto czło- nie w ucho tego, który koło nie 
wieka nie męczy, tylko tyle, ile 3° sie znajdował i  wyraźnie ki 
sie należy za te 15 groszy od mai. Tamten sie zerwał, trzask 
sztuki. 9° 2 wierzchu walizką. -W ten-

I  od razu przypomniałem so- czae ja  spokojnie sie podnio- 
bie, że w tramwaju nie wolno złem, zatrzymałem tramwaj i  
palić. Myślę sobie trzeba wy- „m ilic ja !" krzyczę,_ chuligani 
dmuchać z f ifk i reszte papiero w tramwaju sie biją! ■ Potem 
sa, żeby z przepisem być w zgo P° malutku wyszedłem — desze 
¿xlgt dlem do tretuaru i  dopiero jak

Nadąłem sie i  dmucham w te n\e zacznę wyrywać. Trzy ma- 
fifke, aż mnie oczy na wierzch gistrackie śmietniki przesko- 
wyleżli i  nic. Papierek nie chce czylem. Mokry przyleciałem do 
wychodzić — zatkała sie cala domu. Jak wprowadzą te nowe 
maszyneria.'  papierosy f  kwiatonem *apa-

I  od razu jakżem sie zebrał chem;  już takich wypadków nie 
w siebie i  dmuchnąłem z ca- bedzie bo nikomUu we bedzie 
le j siły, kapelusz zleciał mnie z przeszkadzało, ze ktoś pali, 
głowy, szelki mnie pękli, ale tramwaj z wędzarni w bota- 
papieros wyskoczył % te j danej niczny ogród sie zamieni, 
fajeczki, i  upadł na puste jak 
raz miejsce przede mną. A tu 
tramwaj stanął na przystanku 
i  cała kupa pasażerów wlecia 
ła kłusem. I  wszyscy mało sie 
nie pozabijają, lecą do tego 
miejsca. Na samem przodzie 
zapychał gruby facet, w krót­
kiej kanadyjce. Przewrócił dwie 
trzy osoby, co go chcieli do­
gonić i  pierwszy usiadł na pa 
pierosie. Tak sie to prędko zro 
bilo, że nie zdążyłem nawet 
krzyknąć.

Myślę sobie co tu robić, po­
wiedzieć mu, to mnie obsztor- 
cuje, ie w wagonie palę, nie po 
wiedzieć, znowuż nieładnie.

Ale koniec końców nie odzy 
wam sie, myślę, że może zaga­
sił, jak tak ciężko usiadł, bo 
chłop był sam w sobie ze 100 
kilo żywej wagi. I  tak sobie 
siedze, patrzę mu w oczy i oglą 
dam sie, czy w razie czego mam 
daleko do wyjścia.

A ten nic, spokojnie wyjmu 
je gazete i  zaczyna czytać. No, 
myślę sobie, dobra nasza

23. NA SKRĘCIE ŚCIEŻKI

YyESO ŁY nastrój uroczystości trwał do późnej 
’  ’ ■ nocy, mimo to następnego dnia byliśmy o 

wschodzie słońca już na nogach. Kąpiel w rzece, 
spieszny posiłek przed namiotem i w te pędy, 
brat Mocny Głos i ja, do obozu Wron, gdzie nas 
oczekiwał Czarny Mokasyn. Przyjaciel oprowa­
dzał nas po obozie, potem zawiódł do namiotu 
twych rodziców i pokazywał ciekawe rzeczy. 
.Wrony byli bogatsi niż my, Czarne Stopy. Czę­
ściej przybywali do nich biali handlarze i zao­
patrywali ich w towary z dalekich miast. Ojciec 
Czarnego Mokasyna był zwykłym wojownikiem, 
a przecież posiadał drogi dziesięciostrzałowy ka­
rabin i błyszczący, sześciostrzałowy rewolwer bę= 
benkowy. Piękną broń braliśmy do ręki i pró­
bowali celowania.

Wypadło i nam się poszczycić czymśkolwiek. 
Szepnąłem do brata:

— Pokażmy im książkę od Freda.
Mocny Głos natychmiast zaprosił chłopców 

Okotok do naszego obozu zapowiadając, że zo­
baczą coś, czego na pewno jeszcze nie widzieli. 
Po przyjściu do namiotu z wielkim szacunkiem 
wyjąłem ze skórzanej pochwy elementarz i ot­
worzyłem pierwszą stronicę z obrazkiem. Wra­
żenie, jakiego się spodziewaliśmy: gościom za* 
lśniły oczy ze zdumienia. Na przemian z bratem 
zacząłem im wyjaśniać różne sceny z życia Ame­
rykanów popisując się wiedzą, zaczerpniętą od 
stryja Huczącego Grzmota. Wronom wszystko to 
bardzo się podobało. Opowiedziałem im także o 
mej przyjaźni z Fredem, że kiedyś do niego po­
jadę, i że zobaczę miasta białych ludzi, i  że mój 
pies Pononka jest wielkim bohaterem, bo wyra­
tował Freda i mnie z rzeki Missouri. Wszyscy 
Pononkę głaskali po głowie i wierne psisko za­
chowywało się godnie, jak gdyby rozumiało na* 
szą rozmowę.

Dosyć długo siedzieliśmy na jednym miejscu 
i wypadało pohaśać. Chłopcy Okotok chcieli się 
pochwalić, jak dobrze umieją strzelać z luku. 
Pobiegli do swego obozu i przynieśli łuki i strza- 
ły. Wtedy rzuciliśmy pomysł wspólnej wycieczki 
myśliwskiej do parowu, wrzynającego się w pre­
rię o kilometr od obozu. Rosły tam drzewa i gę­
ste krzewy, w których mógł trzymać »ię jeżo-

N i m s n i m
zwierz lub inna pomniejsza zwierzyna. Wrony 
z ochotą na to przystali.

Ruszyliśmy w towarzystwie Pononki i dwóch 
innych psów, na prędce zgwizdniętych. Droga do 
wąwozu prowadziła przez łąkę, na której pasły 
się nasze konie. Ich ilość wzbudziła podziw chłop* 
ców Okotok.

— My tylu nie posiadamy — stwierdzili bez 
zazdrości.

— Od wiosny jesteśmy tak bogaci — powie­
dział Mocny Głos. — Były to piękne łowy w 
Górach Skalistych. Każdy z nas ma po kilka 
koni.

— I  ja  mam bułanka — oznajmiłem.
Polowanie rozpoczęliśmy od strony rzeki, do

której wąwóz przylegał. Podczas przedzierania 
się przez gąszcz, psy węsząc biegały przed nami. 
Gdy odeszliśmy od rzeki spory kawał, rozległo się 
silne ujadanie psów.

— Mają coś! — zawołałem uradowany.
Pędziliśmy co tchu naprzód, ja między bratem

a Czarnym Mokasynem. Psy wciąż szczekały. 
Nagle Mocny Głos zatrzymał nas w biegu i ka­
zał nadsłuchiwać.

— Pononka dziwnie szczeka! — zauważył. -  
Znalazł coś niezwykłego! Może niedźwiedzia?...

W istocie Pononka pienił się z wściekłości < 
kilkadziesiąt kroków przed nami. Dwa inne psj 
mu wtórowały. Poprzez gęstwinę nic nie widzie 
liśmy, chociaż dokładnie słychać było trzask ga­
łęzi.

— Zbliżajmy się ostrożnie! — ostrzegł brat
Skradaliśmy się od krzaku do krzaku. Wtem

stanęliśmy jak wryci. Niedaleko przed nami roz­
legł się okrzyk człowieka. Po chwili dobiegł nas 
ponownie i  pomimo hałasu psów poznaliśmy: 
ktoś krzyknął po angielsku.

— Ruxton! — odgadł Czarny Mokasyn z prze­
rażeniem.

— Uciekać! — wrzasnął brat.
Jak opętani zawróciliśmy ku rzece. Zaledwie 

wykonaliśmy kilka susów, huknął za nami strzał, 
a zaraz po nim jeszcze kilka strzałów. W wąwo­
zie grzmot dudnił z ogłuszającą siłą. Nagle 
Czarny Mokasyn wydał jęk i  padł na ziemię. 

T ra fili gol — słyszałem szloch brata. 
Doskoczył do Czarnego Mokasyna. Uniósł go 

i z wielkim wysiłkiem przerzucił bezwładne ciało 
przez plecy. Nie mógł biec szybko, zataczał się.

Spojrzawszy w ty ł dostrzegłem pędzącego za 
nami białego człowieka z karabinem w ręku. 
Chłopcy zmykali wciąż w dół wąwozu, w stronę 
rzeki. Ja zmieniłem kierunek ucieczki. Skoczyłem 
w bok. Ukrywając się wśród krzewów dobiegłem 
do brzegu wąwozu i zacząłem wspinać się na 
zbocze. Było dość strome, ale pomagając sobie 
rękoma szybko wdzierałem się na górę. Mało 
rosło tu chroniących krzaków’ Z dołu padły od 
nowa strzały. Tuż przede mną kula zaryła się 
w suchą ziemię, /zbijając chmurkę kurzu. Jesz­
cze kilka kroków i byłem u góry.

Stąd ujrzałem nasz obóz. Zacząłem wrzeszczeć 
na całe gardło, ażeby zaalarmować ludzi. Po­
przednie strzały w wąwozie już ich zaniepokoiły. 
Wśród namiotów widziałem gorączkowy ruch. 
Więc nie uciekając krzyczałem dalej w niebo- 
głosy, nad brzegiem wąwozu.

— Go back! — słychać było w głębi parowu 
nawoływania Amerykanów. — Go back — 
wracaj!

Potem głucha cisza zaległa wąwóz.
Tętent kopyt końskich od strony naszego obo- 

u. Zbliżali się wojownicy. Wybiegłem na wzgó- 
ie, żeby mnie lepiej widzieli i  zacząłem machać 
o nich rękoma.
— Tam, tam! — krzyczałem wskazując kieru- 
;k, w którym uchodzili napastnicy.
— Kto tam? — zapytał najbliższy wojownik, 

lie zsiadając z konia.

Narciarze
nie spoczywała

W niedzielą 
zawody
o Memoriał
Br. Czecha

nia, odbędą się w Zakopanem  
zawody o M em oriał Bronisław« 
Czecha i Heleny Marusarzówny, 
którzy zginęli w walce z hitlerow  
skini okupantem.

Zawody te, któ 
re jeszcze w zesz­
łym  roku rozgry­
wane były jako  
jedyny czwór- 
mecz narciarski 

w Polsce — o- 
becnle m ają  

ju ż  inny regula­
m in  i  składają się 
dla mężczyzn z: 
konkurencji kla­

sycznej złożonej — bieg i skok, 
konkurencji alpejskiej złożonej — 
zjazd i slalom.

Dla kobiet zaś pozostała kombina 
cja alpejska.

Niezależnie od konkurencji zło­
żonych, rozegrane zostaną skoki 
otwarte i  bieg na 10 km  kobiet.

Bokserzy 
jadą na obóz
do Zakopanego
A D  26 M ARCA do dn. 5 kwiet- 

n ia  odbywa się w  Zakopanem  
obóa wypoczynkowy dla Kadry 
Olim pijskiej. Zawodnicy,, którzy 
brali udział w turn ieju  w Moskwie 
pozostaną w Zakopanem aż do 12 
kwietnia. Na obóz zostali powołani: 
z CWKS — K ukier. Woźniak. M at- 
loch. Musiał, Grzelak, Gośclański, 
Soczewińskl, Dębisz, Czapliński 
Glonka, Nandzlk. Z Kolejarza — 
Niedżwiedzki. Kudlacik, Sadowski, 
Chychła 1 Węgrzyniak. Z W łóknia­
rza — ścigała. Ze Spójni — I.eiss, 
z Gwardii — Kaspcrczak, Krawczyk, 
Jądrzyk, Stefaniuk. Antkiewicz, 
Głowacki, Pek, Mocek 1 Rozpier. 
ski, ze S tall — Drogosz, Nowara, 
Krupiński i  Bazarnlk, a z Górnika 
— Grzywocz i  Zygfryd.

lepszych koszykarek przygotowują­
cych się do mistrzostw Europy, któ  
re odbędą się w m aju  br. w Mosk­
wie. W  tu rn ie ju  startują zespoły 
Warszawy, Krakowa, Poznania i 
Gdańska.

W  OSLO rozegrane zostało spot­
kanie w  hokeju na lodzie Anglia 
— Norwegia. Zwyciężyła Anglfa


